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U c h w a ły  H I .  Z ja zd u  Ł e p n i s t ó w .
Nowy napad bandy sowieckiej.

Lwów, 11. sierpnia.
Ogól nasz przerażony ieś-t — > 

nie bez powodu — wzrostem dro- 
żi zn.v. Spodziew ano się powszech 
nie, że nowy pieniądz, że złoty pol
ski, w yposażony  tak  bOigato pod- 
kładem kruszcowym, wpłynie na 
życic gospodarcze zbawiennie. Na
wet ta okoliczność, iż spekulant, ko
rzystając z przewalutowania, ure
gulował ceny nadmiernie wysoko, 
nie rzuciła papjodnu. Rząd, pocfc- 
szu nu się, znajdzie przecież sposo
by Śo opanowania żądzy nadmier- 
uyjM zysków, a zresztą zmieniona 
iście cudownym sposobem sytuacja 
bilansowa Państw a samą przez się 
uzdrowi zw oln i stosunki.

Tymczasem nadzieje zawiodły. 
Drożyzna nie tylko nie załam ała się 
w sobie, jęcz czyni coraz większe 
postępy- My, którzy do niedawna 
uchodziliśmy za Państw o bezprzy
kładną taniością błogosławione, je
steśm y dziś najdroższym krajem 
w' Puropie. Nawet ludzie zamożni 
odczuwają to dotkliwie, a dla niezai 
możnych, dla owej „masera plabs”, 
która stanowi trzon ogófu, sytuacja 
przybrała wprost katastrofalny cha
rakter.

Nie wschodząc w głębsze przy
czyny, publiczność wadzi jedną ty l
ko, w yzysk i ma żal do władz, że 
nie wezmą jej skutecznie w  obronę 
przed zdżiersiwłem. Jakotż istotnie 
w ałka ze spekulantami — przyznać 
to trzeba — powinnaby większą n- 
jawnić energię, posunąć się nawet 
do bezwzględności, aby roztoczyć 
skuteczną opiekę nad! bezbronnym 
konsumentem. Ale to dałoby sie s to 
sunkowo łatw o uzyskać przez od
powiedni nacisk opinii publicznej. 
To powinno też nastąiplić. I gdyby 
tylko w yzysk  był powodem .dro
żyzny, -moż.taby bez nadmiernych 
obaw  patrzeć w przyszłość.

Nie-stety jednak najbardziej n a 
wet drakońskie stosowanie ustaw 
o lichwie nie zdoła sprowadzi^ 
gruntownej poprawy. Przyczyny 
bowiem szalejącej drożyzny tkwiją 
o wiele głębiej. Należy też przygo
tować ogól, że usunięcie ich nią bę
dzie łatw e, a zatem i poprawa po

łożenia gospodarczego nie da się 
uzyskać na poczekaniu.

W  chwili obecnej rosnące -ceny 
adykułów  pierwszej, potrzeby są 
wyniikiśem klęskę jaka «pafclła n& 
Małopolskę. Nie ulega już wątpliwo
ści, że rok bieżący zapisze się jako 
rek nieurodzaju. Stosunki atmosfe
ryczne niedopuścity roślinności do 
pełnego rozwoju, a dopełniła iniary 
klęski niezmarka, niszcząc zboże 
na o lbrzym ich przestrzeniach.

Jestto  w szakże zło przejściowe 
i p rzy  odpowiednich zabiegach Rzą
du, dałoby się z niem jakoś radę.

Gorsza rzecz te niedomogi na
sze, których poikoiąnie wymaga do
brej woli społeczeństwa, pewnego 
zaparcia się i ofiarności — a w ia
domo, niełatw o o nie. Tu należy 
przerażające zjawisko, jakie przed
stawia dziedzina pracy wytwórczej. 
Na to wszyscy godzą się, Se pracu
jemy za mało. 1 to jest pewnikiem, 
że jakość pracy pogorszyła sie zna
cznie. Ciągłe strajki zwiększają 
jeszcze ujemny wynik. Natomiast

zarobki w zrosły niepomiernie, po
ciągając za sobą drożyznę towaru. 
Skutkiem tego wiele artykułowi 
wyrabianych u nas. taniej nabywać 
można, sprowadzając je z zagram  
cy, aniżeli kupując w yrób w łasny. 
W ytw arza się w następstwie tego 
błędne koło: Zarobki idą ciągle w 
górę, aby dotrzym ać kroku dro- 
żyźnie. a skutkiem ich wzrostu roś
nie znowu drożyzna.

Aby ow em u'„w  kółko, panie Ma
cieju!" kres położyć, konieczne jest 
uzdrowienie przemysłu. To osiąg
nąć da się jedynie przez udzielenie 
nut odpowiednich kredytów . Pod 
tym zaś właśni^* \vzględem*r)oło-że‘- 
nD przedstawia się bardzo liiepocie- 
szającn. Obecnie np. Bank polski, 
licząc się ze zwiększone™ zapotrze
bowaniem dewiz na jesień, iDO- 
w strzym ał kredyty, w następstw ie 
czego w yw iązała się ogólna sra- 
guacia.

Łączy się z tern jeszcze i w pływ  
stosunków politycznych. Konferen
cja w Londynie swemi niespodzian
kami wiele zrządziła nam złego. 
W szystkie w aluty europejskie pod 
wpływem jej wyników idą w gó
rę — a wyjątkiem złotego. Naszemu
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HUGHES
amerykański podsekretarz stan,u. który 
odgrywa wybitną rolę w uregulowaniu 
kwestji repuracf: -niemieckich. Hughes 
bawił w Beftijiic (gdzie otoczono z< 
baczną strażą ze wzgłęd:.' na planowa
ny zamach), poczcin wyjechał • do Pary
ża i oebyl konferencje z Hcrrio-tc-ii i 
kieii.iącyini mężami' staiiu Francji i Ucl-

złotemu przez to, iże fundo wa- 
ny jest głównie na dolarze, gro z’ 
niebezpieczeństwo, iż razem  z dola
rom spadać będzie. Tego spadku 
dolara, czeka niboicrpli-wie. jak 
wwbawńewa Ameryka, Juwząca się 
pod brzmieniem złota zew sząd n a
grom adzonego i leżącego nieprodu
ktywnie w7 bankach. Wysoki kurs 
dolara zamknął jej drogę do stosun
ków z krajami o niższej w-alujpie. a 
teraz droga ta stanie otworem, gdy 
cena dolara spadnie- Ponieważ atoli 
— jak wspomniano — w ślad zatem 
pójdzie i spadek naszego złotego, 
■więc też i cena jego nabywcza 
skurczy się. a tern samem drożyzna 
uczyni dalsze postępy.

Z tych ciężkich kłopotów ńin 
głąby nas jeszcze wybawić: o-biita 
pożyczka zagraniczna — oczywiście 
na przystępnych warunkach. Nie
stety — nie słychać, 'jakoby zanosi
ło się na nią. Naw^et o zapowiedzia
nej transakcji, opartej na naszym  mo 
nopolu spirytusowym, głucho jakoś. 
Zagranica ciągle -jeszcize nam nie 
ufa. Podziwia, że własnymi siłami 
daliśmy sobie rad-c z uzdrowieniem 
waluty, nic wyciąga jednak stąd 
wniosków politycznych, których
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pragniemy. Po części przypisać to 
należy nieszczęśliwym isitosunłflOim 
politycznym, ciągłemu zmaganiu się 
Polski z napastliwością sąsiadów, 
po części jednak i temu, co dzieje 
się w ew nątrz Państw a, nieporad
ności naszej w życiu gospodarczem. 
Nadomiar prasa zagraniczna infor
mowana o Polsce przez je£ wrogo f ,  
dolewa ciągle oliwy do tego ognia 
niechęci. Z drugiej strony podsyca 

'go  wielka finawsiera żiydowska, kie
rująca do Poiski ciągle nowe fale 
imigracji żydowskiej, równocześnie 
zaś pracująca1 w ie lk im i sposobami 
nad zniszczeniem Polski.

Położenie więc nie przedstawia 
się różowo. A jednąk do zwątpienia 
niema powodu. Polska ma w posia
daniu tyle skarbów naturalnych, że 
tym czy owym sposobem, prędzei 
czy później — one nas wyratują. 
Idzie tylko o to, by prędzej, jak naj
prędzej. stan bowiem już dzisiejszy 
jest nie do zniesienia, a wszystko 
wskazuje, iż pogarszać się on bę
dzie jeszcze. Aby Ido tego nie do
puścić cafa usilność Rządu winna 
zwrócić się w kierunku pozyskania 
dostatniej pożyczki 'zagranicznej, a 
równocześnie społeczeństw o same 
niechaj pracuje nad pokonaniem 
przyczyn drożyzny, z własnej jego 
w iny płynących.

DODATNIE SKUTKI ZNIESIENIA 
URZĘDU WYWOZU I PRZYWOZU

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 11 sierpnia. (Z.) W  

ostatnim numerze „Dziennika Ustaw" 
ogłoszono rozporządzenie min. skar
bu i przemysłu, dotyczące zmiany 
opłat manipulacyjnych, pobieranych 
od przesyłek towarowych i poczto
wych przy przywozie i wywozie z 
Polski. Rozporządzenie to zmienia 
artykuł XV rozporządzenia dla ta 
ryfy celnej, z r. 1920. Mianowicie 
zniża znacznie dotychczasową opła
tę manipulacyjną, uiszczaną na 
rzecz głównego urzędu przywozu i 
wywozu. Znaczenie tego rozporzą
dzenia występuje na tle projektowa
nych zmian w  administracji przyw o
zu i w w o z u , a mianowicie wobec 
zamierzonego zniesienia głównego 
urzędu przywozu i wywozu, które 
prawdopodobnie ma nastąpić w paź
dzierniku.

SPECJALNE DY ETY DLA PO 
LICJI GRANICZNEJ.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa. 11. sierpnia. (Z) „Ga

zeta Policji Państw ow ej" donosi, że 
Min. skarbu zgodziło się przyznać 
funkcjonariuszom, policji granicznej 
specjalne dyety. Kredyt ria ten cel, 
licząc na 3 mieś., w ynosi 3 mil. z ło 
tych. To pozwoli zwiększyć w y n a
grodzenie miesięczne wszystkich 
funkcjonariuszy słdżby granicznej 
w przybliżeniu o 75 procent.

 o------
KOMISJA LIGI NARODÓW PRZY

BYWA DO WIEDNIA.
W iedeń, U- sierpnia. (Tel. G. P.) 

„Sobn- i Montagslzeitung" donosi, 
że komisja Ligi Narodów, złożona z 
6 członków przybędzie dnia 14. sier 
pnla do Wiednia. Komisęa ta  z ra
mienia Ligi Narodów ma zbadać 
gospodarczy stan Austrii i naw iązać 
kontakt z ausitrjadtómi przedstaw i
cielami handlu i przem ysłu oraz 
kierownicizemi sferami gospodar
czemu

oosrrzenie
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawą, 11 sierpnia. (Z.) W 
myśl ostatnich uchwał Rad załogo
wych strajk na Górnym Śląsku bę
dzie kontynuowany, a nawet we- 
diug ostatnich wiadomości sytuacja 
znacznie sie zaostrzyła. Robotnicy 
nie godzą się na redukcję płac i

wskazują na rosnącą drużyZnę. Na
dzisiaj został zwołany kongres Rad 
załogowych, na którym ma zapuść 
uchwała zaostrzenia strajku. Przez 
zaostrzenie strajku należy rozumieć 
przerwanie rooót niezbędnych dla 
utrzymania bezpieczeństwa.

ł-

TYM RAZEM OFIARĄ PADL POWIAT DUBIENSKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 sierpnia. (Z.) Dzi
siaj przedpołudniem nadeszła tutaj 
wiadomość bardzo niepokojąca z 
Kresów Wschodnich. Mianowicie na 
terenie powiatu Lubieńskiego został 
dokonany nowy napad bandy bol
szewickiej, złożonej z 3(1 osób. Zra-

r bowano 12 koni. Do tej chwili szcze
gółów brak, jakkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że ma si.ę tu do czynie
niu z bandą dobrze zorganizowaną 
przez władze sowieckie. Pomimo na 
tychmiastowego pościgu nikogo do 
tej chwili nie ujęto. - -

Konferencja londyńska.
DELEGACJA FRANCUSKA W RÓ

CIŁA DO LONDYNU.
P aryż , 10. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Herriot, gen. Nollet i Clementel o g. 
20.45 odjechali do Londynu.

W iedeń, 11. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Sonn and M ontagszeitung" donosi 
z P aryża: B yły  m inister skarbu
Loucher wyjechał do Londynu.

NIEMCY GOTOWI DO OFIAR.
Berlin, 11 sierpnia. (Te!. G. P.) W 

czasie wczorajszego obchodu kon- 
. stytucji niemieckiej w M onasterże, 
wygłosił przemówienie prezydent 
Rzeszy oświadczając między inny
mi, że ciężary, jakie dotąd ponosiła 
ludność obszarów  okupowanych, 
muszą być rozłożone sprawiedliwie 
na ludność całych Niemiec. Aby ob
szary okupowana oswobodzić jeste
śmy gotowi, — mówił prężydent — 
wziąć na siebie narzucońe ciężary.

chociaż nie wiemy, czy się pod nimi 
• nie załamiemy.

 o-----
O PRZYSZŁY TRAKTAT 

HANDLOWY MIĘDZY FRANCJĄ 
A NIEMCAMI.

Paryż, 11.- sierpnia. (Tel. G> P.) 
,,Le Journal’' donosi, że na wczoraj
sze m posiedzeniu rad y  ministrów 
poruszona była również sprawa 
przyszłego traktatu handlowego 
raucusko-nlemieckego.

CELEM POINFORMOWANIA 
PREZ. RZESZY.

Berlin, 11. sierpnia. (Tel. G. P-)
W  celu poinformowania prezydenta 
Rzeszy i m inistrów o przebiegu 
konferencji londyńskiej, przybył tu 
wczoraj z Londynu szef kancelarii 
gabinetowej, sekretarz stanu Braeht 
który wchodzi w skład delegacji nie
mieckiej ną konferencję londyńską. 
Braeht w róci dziś przedpołudniem 
aeroplanem  do Londynu.

Przedłużenie terminu zgłoszeń  
m Targi R s M n i e  do 20 sierpnia br.

Lwów, 11. sierpnia.
Na skutek w ystosow anych z w ie

lu stron  zapytań Zarząd Targów  
Wschodnich zawiadomił koła inte
resowane, że wobec stabilizacji wa
luty i trudności finansowych, jakie 
w  związku z nią św iat przem ysło
w y m a do zwalczenia, staw ki za 
miejsca w ystaw ow e w tym roku nie 
■będą w ystaw com  podwyższane bez 
względu na  spóźnione porę ich zgło
szenia się.

W  miarę zbliżania się terminu o- 
tw arcia IV. T. W. wzm aga się o- 
bcenie z każdym dniem liczba zgło
szeń ze strony firm, które nie za re

zerw ow ały sobie w  czas miejsca. 
Zgłoszenia opiewają przeciętnie n a  
150 do 200 m. kw. dziennie. W śród 
w ystaw ców  figurują przedstaw icie
le w szystkich fabrycznych centrów 
Dolski. W ystaw a Rolnicza obesłana 
jest szczególnie bogato prżez 
wschodnie i zachodnie Kresy P ań
stw a. W  branżach przem ysłowych 
najsilniej obsadzone są dotychczas 
działy masizyn rolniczych i artyku
łów technicznych, dział przem ysłu 

spożywczego, papiernictwa, kon
fekcji, obuwia, z ab awk ans tw a, elek
trotechniki, kilimkarstwa i automo
bilów. Stoiśka w niektórych dzia

i w  M A R Y S IE Ń C E
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PIEKŁO ŻYCIA

łach są tak szczelnie zajęte, że Za
rząd T. W. jest zmuszony nowO- 
zgłaszającym się wystawcom  przy
dzielać miejsca z przestrzeni pier
wotnie przeznaczonej dla innych 
branż. Skutkiem dającego się odczu
wać w całym  szeregu braniż prze
pełnienia i celem utrzymania ścisłe
go i system atycznego podziału ną 
grupy Zarząd T W. postanowił w 
każdej bez w yjątku 'branży zarezer
wować na razie jeszcze tylko pew na 
ilość wolnych miejsc dla tych w y
stawców, którzy udziału swego do
tąd nie zgłosili. Aby umożliwić od
powiedni przydział miejsca w  obrę
bie przynależnych branż Zarząd T. 
W. przedłuży! termin ostatecznych 
zgłoszeń do dnia 20. bm. Po tym 
terminie spóźnione zgłoszenia w  po
szczególnych branżach bezw arun
kowo uwzględniane nie będą,

DEPESZE DO PREZ. RZPLTEJ, 
PREMJERA GRABSKIEGO I M’N 

•SIKORSKIEGO.
Warszawa, 11. sierpnia. (Z.) 

W związku ze swoją rezolucja 
zjazd legionistów w ysłał depeszę do 
Prezydenta Kzpltei, do premiera 
Grabskiego i do min. Sikorskiego z 
dojna ganieni się położenia kresu 
anormalnemu stanowi rzeczy, że 
twórca armji został usunięty od 
możność? wyzyskania swoich zdol
ności.

POWRÓT MAR. PIŁSUDSKIEGO 
DO WARSZAWY.

Warszawa, 11. sierpnia. (Z.) 
Dzisiaj ó godz. 12 w południe przy
był tutaj marsz. Piłsudski. Pociąg 
był wspaniale udekorowany. M ar
szałka powitali delegaci okręgo
wych związków leglonriistow, skau
tów, strzelców  i przedstawicieli 
miasta. .Na ditfsiejwęG uroczystości 
założenia kamienia węgielnego jest 
obecny marsz. Piłsudski.

MINISTER DAKOWSKI PRZYBYŁ 
DO KATOWIC.

Ksłtdwice, 11. sierp. (Tel. G. Pd 
P rzyby ł tu m inister pracy D utow- 
ski. W sali obrad Set mu śląskiego 
rozpoczęły się przy udziale minist. 
Darow&kiego I innych przedstaw 1- 
,ail rzacM centralnego oraz śląskie

go urzędu wojewódzkiego obrady 
w sprawie zażegnania strajku.

ECHA ZAMACHU NA ZAGLULA 
PASZE.

Londyn, G- sierpnia. (Tel. G. P-) 
Policja egipska uzyskała dowody, iż 
ostatni zamach na Zagiula-paszę 
pozostawał w związku z zamiarami 
restytucji byłego kedywa, znajdują
cego się obecnie w Szwajcarii. D o
konano licznych aresztow ań. Dalsze 
śledztw o w  toku.

STARCIE KOMUNISTÓW Z PO 
LICJĄ W LIPSKU.

Lipsk, 11. sieiipoia. (Teł G- P-) 
Podczas zebrania komunistycznego 
przyszło tu wczoraj do póważfifego 
starcia z policją. Urzędnik policyjny 
zrsciił wystrzałem z ręwOIweru tak 
ciężko Pewnego komunistę iż ten 
zmarł w dródze do szpitala. Policja 
aresztow ała Wiele osób.

tarujcie w .Gazecie Porannej'.
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p fe fś fo ś c i legionowe w Lublinie.
BANKIET NA CZEŚĆ MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO. -  Z POWODU 
NIEDYSPOZYCJI MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W BANKIECIE NIE

WZIĄŁ

Swifta „Itynira polskiegô
Lwów. 11. sierpnia.

W dniu 15 s.e.pr.iit b. r przy
pada roc nica wiekopomnego roz
gromienia nawały bolszewickiej pod 
Warszawą. W  myśl rozkazu Pan i 
Ministra Spraw Wojskowych — 
dzień 15 sierpnia jest „Świętem  
Żołnierza". — Wojsko i Społeczeń
stw ;: 1) czci w tym dniu chwałę 
oręża polskiego, któ ej uosobieniem  
i wyrazem jest żołnierz; 2) święci 
także pamięć wszystkich poległy' h 
w wiekowych walkach z wr giem
0 całość i niepodległość Polski.

Garnizon mi sta L vowa obcho
dzić będzie „Święto Żo!n:e:za“ 
bardzo uroczyście według następu
jącego programu: Dnia 14 sierpnia 
br. o godz. 8 wieczorem cipstrzyk  
Oikiestr wojskowych po ulicach 
miasta. Punkt wyjścia z p'acu św, 
Ducha. Dnia 15 sieipn a br. prz d 
południem : o godz. 9 na placu Ma- 
rjackim uroczyste w zniecenie cho
rągwi narodowej na ma'.z‘, prze
gląd wojsk prze dowódcę Kor
pusu N • VI. Gen.-dyw. Malczew
skiego Juljus a, pcc em Msza św. 
połowa z kazaniem I biogosławień- 
s we n i Po opuszczeniu chorągw  
narodowej oćb.jdz e się def lada 
oddziałów' wojskowych i organi a- I 
cji cywilnych (M. S. O., Sokoła, | 
Związku STzeleckiego, Zwązku b | 
Legjonistów, Związku Obr ń .ów  
Lwowa Harcerzy, O hot. Straż 
P żernej itd.) pod pomnikiem Mi
ckiewicza.

Tak podczas wzniesienia, jak
1 opuszczenia chorągwi narodowej, 
(rębacze wojskowi grać będą „Ha
sło W. P .“, or.cięsira wojskowa o- 
<egia Hymn Narodowy, a wyzna
czony oddział woj kowy odda sal
wy honotowe

W s zech  nati i l e k a r s k ic h

Dr. JAN HOZER
p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e  j a k  d a w n i e j  
p r z y  u l .  Ł y c z a k o w s k i e j  2 7  — od

11 — la  przedp. i od 3—5 pop. 59 6

Dr. Pilawski S U F i s
z  urlopu i ordynuje u  « 2 » e l o n a  6  — od 

9 —11 priedp. i 5 —8  pop 595/

Lublin. 11. sierpnia. (Tcl. G. P.)
Po manifestacjach. jakie odliyly się 
na cześć marszałka Piłsudskiego o 
godz. 20, odbyło się w sali Corsa 
przyjęcie dla uczestników zjazdu.
0  godz. 22 odbył się na cześć m ar
szałka bankiet w sali Tow arzystw a 
muzycznego. M arszałek Piłsudski 
z powodu trwaiiucej niedyspozycji 
w' bankiecie nie uczestniczył. O be
cni na bankiecie byli: fe.. biskup 
Eulnum, generalioia z dowódcą O. 
K. gen. Romerem na czele- wice
wojew oda dr. Bryła, prezes Rady 
miejskiej i prezes komitetu przyję
cia Turczynowicz. w iceprezydent 
Bolecki,. prezes Zwhąuku legioni
stów okręgu lubelskiego Edward 
Kwiatkowski, pjzedstaw iciele prasy
1 w iele irfnycli zapr osranych osób. 
W ygłoszono szereg przemówień, 
które wszystkie zakończyły się 
wzniesieniem toastu na cześć mar. 
Piłsudskiego. Pierwszy ppęniiiwiaF 
gen. Romer imieniem wojska, drugi |

Warszawa, -  sierpnia. (Z.) Z 
Lublina donoszą: Trzeci Zjazd legio
nistów przyjął następujące ' rezolu
cje:

Trzeci Zjazd iegjioniśtów .uchwa
la: Na legionach’ i ich sym patykach i 
ciąży obowiązek wytworzenia zdro
wej opinji publicznej, któraby nie po
zwoliła na dalsze panoszenie się pry 
watny i sobkowstwa niebezpieczne
go w naszem życiu państwowem i 
politycznein. Podobnie jak w arniji 
niechaj i wśród legionów wyrośnie 
zdolne do obrony Państwa Polskie
go potężno zrzeszenie obywateli pra 
wych, oraz i?ędzie zapewniona

UDZIAŁU.

prezes Rady miejskie] Turczyno
w ie/ imieniem miasta, następnie po
seł Jan Babski, który podniósł zna
czenie czynu llgionów j dziękował 
za serdeczne przyjęcie, jakiego do
znali legioniści w czasie służby. Na
stępnie prezes Zwrroku weteranów 
z r. Okręgu lubei^ icgo  złożył 
ho id mars-zaltkowi Piłsudskiemu. W 
dalszym ciągu przemawiali: k.s.
biskup Eultnan, mccenais Paschal- 
skk przedstawiciel młodzieży akaidc- 
mickiej i i mii. Bankiet wśród jpodnio 
słego nastroju przeciągnął się nie
mal do rana.

N O W Y  ZARZAD ZWIĄZKU L E G JO -  
N IS T Ó W .

(Telefonem od naszego kotesp.)
W a r s z a w a ,  11 s ie rpn ia .  (Z) Na p r e 

zesa  Z w iązk u  leg ion is tów  zo-stal w y p r a 
n y  W a le r y  S ła w e k ,  do z a rz ąd u  dr. 
Sze£e  > in.-iw.ski, inż. B c n is zc w sk i  S ta rań  
Sk W arczyńsk i,  J a n u s z  J ę d rze jew sk i ,

I C hm ie lew sk i .  Radzyriski.  dr. K o n a rzy ń -  
ski. red .  Stp iezyiisk i.  dr. -Barysz,  art. ma 
la rz  Szydlińsk i  i P u ra d is ta l .

i wszystkim obywatelom sprawiedli- 
| wość społeczna, narodowościowa i 
: wyznaniowa, stanowiąca w wielkiej 

rodzinie narodu czynnik postępu i 
spokoju. ..... --1

Rezolucja druga głosi: Trzeci
Zjazd legionistów stwierdza, że
marszałek Piłsudski twórca i zwy
cięski wódz arm;: narodu, nie znaj
duje w chwili obecnej odpowiednię- 

j go dla siebie urzędu, zwalczany 
I przez obóz niewiary i bezsiły, która 

mii w' ciągu długoletniej jego pracy 
: dla narodu, rzucała kamienie pod

nogi dla usunięcia go przy tworze
niu państwa i armii, która wzrosła

na jego zasługach i dorobku jego 
pracy. — /jazd  zwraofc uwagę całe
go społeczeństwa Ba karygodne nie- 
wyzy-śku.nL wielkich zdolności męża 
w czasie, gdy na każdym kroku 
brak odpowiednich ludzi na odpo
wiednich stanowiskach i domaga się 
od rządu a prz-dew .,zystki;in od mi. 
r.istra spraw- wojskowych podjęcia 
inicjatywy, któraby zapewniła Józe
fowi Piłsudskiemu uależyte stanowi
sko w państwie.

MILITARYZACJA POLICJI KRE
SO V. EC 

(Telefonem od naszego koresp.J. 
Wctrsz.-wa 10 sierpnia. (Z) Dzi- 

sa j  rozpoczyna, ą się p, między Min. 
spraw wojskowych a Min. spraw  
wewn. rokowania w sprawie mili
taryzacji policji kresowej. Ponieważ 
ednak militaryzacja wymaga abz 

utworzenia rp cjainego na ten cel 
budżeiu, przeto sfir.alizowanie ro- 

owań astąpi po powrocie Pre- 
m era Grabskiego z Małopolski 
Wschodniej, którego spodziewać 
;.ię należy w połowie bież. tygodnia.

 o-----
NIEPOROZUMIENIE MIĘDZY 

ANGLJA A KRÓLEM HUSSEINEM 
Londyn, 11. sierpniu. (Tel. G. P.) 

„Morning Post“ donosi z Kairu, że 
król Hussein odmówił podpisaniu 
traktatu, (jaki miał być zawarty 
między Anglją; a- królestwem He- 
dżasu,

------- O- M

PO MaTCHU bankiet.
(Telefonem od naszego kotesp.). 

.Warszawa, »i srórpnia. (Z.) Wezo 
raj na matchu Polska—Finlandia, od- 
był się na cześć Finiandji bankiet w 
hotelu Europejskim. Na bankiecie 
byli obecnii min. pełnomocny Finlan
dii, oraz przedstawiciele tołii.,.spraw 
zagranicznych

aft

Nm iejszcm  z a w ia d am iam  W s t y d z ą 
ca gą  się z e b ra ć  eksin tu l igenita-kaldkę".  
że ró w n o c ze śn ie  ziożylarii n.a rzecz  i 
pod w ła śc iw y m  Je g o  a d re n e m  n ie p rz y 
ję te  P r z e z  W . B ana  Romania S tw o r z y ń -  
sk iego odstępne .

MAR JA  P A JĄ C Z K O W A  
egzam . M asaży .stka  P o ic żn a .  L w ó w  

5S4W R z eź b ia rsk a  3 1. piętro.

Uchwały III. Zjazdu Legionistów.
PRZECIW PRYWACIE I SOBKOWSTWU! -  MARSZAŁEK PIŁSUD 
SKI WINIIEN BYĆ WYZYSKANY DI A PRACY PAŃSTWOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

JAKÓB HENNERY.

z a w n  0  ŻYCIE,
Powieść kryminalna z franc.

(C iąg da'szy .)

— Co do tego, panie Lataupe •— 
odparł reporter tonem spokojnym, 
ja mam zupełnie inne zdanie. Zasta
nówmy się tylko. Cóż to jest zbro
dnia V Synteza, jako proceder nauko
wy. \V jaki sposób ją można od
ki yć? Drogą analizy, — zatem znów 
proceder naukowy. Zatem...

W szystko to pięknie wygląda 
w teorii, — ale zupełnie inaczej w 
praktyce.

— Chcesz pan może zrobić p ró
bę ?

— Nie wiem doprawdy, — od
parł Lalaupe, m arszcząc gniewnie 
brwi, — czy mam się śmiać, czy 
gnitw ać... Za daleko posuwasz pan 
swoje żarty!... A cobyś pan powie
dział, gdybym cię złapał ?Ą słowo?

— Powiedziałbym . — odparł re 
porter ze słodkim uśmiechem - -  że 
przykroby mi może było, gdybyś mi 
p3<n dał sposobność do przekonania 
.go o słuszności mojej teorii.

D yskusja sfciwala się nieprzy
jemną dla wszystkich obecnych, na
w et dla tych. którzy do pana Basse- 
lina nie odcmwaii szczególniej sy m 
patii — a i takich nie brakowaio, boć 
przecież irudno w szystkim  się po
dobać Na szczęście przerw ało ją 
wejście chłopaka, który przyniósł 
całą paczkę telegram ów , nade-szlycli 
w łaśnie od kilku ajencji.

W iększość obecnych, których 
wiodł-a ' do redakcji prosta cieka
wość, - w iJząc się zawiedzionemu 
w' swych oczekiwaniach, zabierała 
sie już dc odejścia. Basselm, który 
zabrał się natychmiast do przegląda
nia nadteszłych depesz, zatrzym ał 
ich Puchem ręki:

— Chwileczkę jeszcze, panowie! 
Nie -będziecie tągo napewno żało
wać! ~  Zadzwonił, a gdy zjawił się 
posługacz redakcyjny, zwrócił się 
do niego:

— Przynieś mi. chłopcze, ttrzę - ' 
dowy rozkład jazdy.

Po chwili żądana książka znala
zła s k  .11111. w rekach reportera. 
Przerzucił gorączkowo kilkanaście 
kartek, zatrzyma i się wkońcu na 
pewnej stronie i podnosząc głowę 
tak przem ów ił:

— K o d M o i i  mo.i koledzy — w d z i 

siejszym porannym numerze zapo
wiedziałem, że w. ciągu ubiegłej do
by popełnioną została zbrodnia, 
w odległości około dwustu kilome
trów'- od Paryża, i że ofiarą tej 
zbrodni padła kobieta. A oto — co 
donosi ageneya Flavasa:

..Bourges. Ubiegłej nocy zniknę
ła w tajemniczy sposób ze swego 
mieszkania nitoda kobieta, zamiesz
kana w 'Trący nad Loarą. Z uwagi 
na dziwne okoliczności towte-zyszą- 
ce ten,u zmkn-ęcim sędzia śledczy 
pedijął la ły c in n ła s t‘d.ocliod:zeniu.”

— Równocześnie — ciągnął da
lej EPOTter, - -  stwięrdzijem na 
pod-itawie urzędowego rozkiadt, ja
zdy, że Trący nad Loarą oddalono 
jest dwieście piętnaście kilometrów 
od Paryża.

— Odpowiednie wnioski sami 
potraficie z --ego wyciągnąć.

Ro/legly się głośne okrzyki 
szczerego zdumienia: spraw’a zaczę
ta naiprawróę przedstaw iać się inte
resująco!

Ale Laiaapc nie chciał ustąpić:
- Wielka rzecz! — uśmiechnął 

s:e lekceważąco — poprostu zbieg 
okoliczności!

— B yć może — odpatl Basselin. 
— Przyzna pan jednak. ż;e -podobny ■

zbieg okoliczności i To wdaśnie w 
dwóch zasadniczych punktach — 
nrnsi uderzyć umysły wszystkie u 
ludzi, choćby najsceptyczniej uspo
sobionych.

— A niecnaj .ie uderza — odic-o- 
wiedział L.atauipe — nie mam nic 
przeciw' temu! Na mnie taka drob- 
norlka nie robi żadnego wrąjienia!

Ośwdadczonłe to .przyjęli obecni 
z nieukryw auem  oburzeniem, ziry
towani tern niedowiarstwem i upo
rem -Latairpeh, tem  ̂ więcej, żc o- 
stahiie wiadomości w'7jmocnily sil
nie pozycję pana-Basselina.

— Niemożliwy się już robi ten 
nasz . mechanik’* - rzucił półgło
sem uwagę jakiś jegomość w czaT- 
nem wśzytowem ubraniu.

Byt to sprawo7;daw'ca rubryki 
.'J  życia towarzyskiego”, k tóry  w 
ten sposób zrobił delikatny przytyk 
di, zajęcia swego kolegi. Ten ostatni 
mAn-owicie prowadzi! w' ..Dzienni
ka” dział sportowcy, w szczegółino- 
śc; zaś dz.ał lolnictwra.

(C. d. n.).

: — - O -
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NA POLSKO.CZESKOSŁOWACKIEJ k o n f e r e n c j i  w  MORAW
SKIEJ OSTRAWIE USTALONO SPOSOBY UREGULOWANIA TYCH

WIERZYTELNOŚCI.

Lwów, 11. sierpnia.
W- .Morawskiej O strawie odbyta 

sie konferencja delegatów czesko- 
stcw ackich wierzycieli i polskich 
dłużników w sprawie wyrówiutnia 
pretensji powstałycn z interesów 
towarowych z okresu między l. 
marca 1919 a 2S. sierpnia 1923. Na 
konferencji tej imieniem dłużników 
polskich brali udział przedstaw icie
le Izb handlowych i przem ysłow ych 
we Lwowie, Kr alkowie i Bielsku,
imieniem zaś w ierzycieli czesKOsło- 
wacki-ch delegaci Izb handlowych 
i przem ysłow ych w  Bemie, Oło
muńcu, Opawie i P radze.

W edle art. 1. zaw artej umowy 
■wyrównanie w mowie będących 
pretensji, które zgłoszone być w in
ny do jednej z Izb handlowych i 
przemydoiwych najpóźniej do dnia 
30. w rześm a 1924, nastąpić ma w 
koronach czeskosl-owackich wedle 
ich rzeczyw istej w artości w  dtnin 
płatności zobowiązania, która to 
Wartość obliczoną będzie wedle 
kursu 'korony czeskosło ważkiej w  
Zurychu. P ła tność obliczonej w ten  
sposób kw oty ma nastąpić n a jw y 
żej w sześciu po sobie następują
cych ratach miesięcznych, z któ
rych pierw sza jest płatną w  30 dpi 
po otrzym aniu przez odnośną Izbę 
handlową i przem ysłow ą zaw iado
mienia, że pretensja nie podlega za
rzutom. O stateczny term in uiszcze
nia pretensji upływ a z dn-iiem 31. 
m aja 1925. Zapłata poszczególnych 
ra t ma nastąpić wedle w yboru dłuż
nika w e  frankach szwajcarskich lufo 
koronachs; czesikoslowackich wedle 
kursu korony czeskosłowackiej w- 
Zurychu w  dniu zapłaty.

Tytułem  odsetek z wtoki: za czas 
od dnia pierwotnej płatności preten
sji do dnia zaw arcia ugody zalicza 
się 6 proc. od dnia zaw arcia ugody, 
w  raiziie płatności wekslam i również 
6 proc., a na w ypadek spłat ra ta l
nych -bez weksli 9 proc. od sta ro

cznie. Jeżeli jedna ra ta  nie zostanie 
w 'terminie zapłaconą, ealh nieza
płacona jeszcze należyfosę.,staje się 
■odrazu płatną.

Postanowienia tej ugody odnoszą 
się również do spraw wiszących w 
sadzie, o de dłużnik zapłaci w ierzy
cielowi koszta dotychczasowego 
sporu wedle sądowego ustalenia.

■Powyższa um owa nie obejmuje 
pretensji, przeciw którym  czesko- 
słowackie Izby handlowe zgłoszą

zarzuty w  lerminie jedon-miesięaz-
nym od oma doręczenia zestawień. 
Rozpatrzenie tych zarzutów -nastąpi 
na konferencji Izb handlowych i 
przem ysłow ych czeskoslo-wackich I 
polskich w  M orawskiej Ostrawie 
w term inie dalszych 30 dni. W w y 
padkach szczególnie ciężkiego poło- 
zer.ra materialnego dłużników mogą 
być w yjątkow o na podstaw ie poro
zumienia się Izb, dopuszczone u- 
stępsitwa idące -dalej od przyjętego 
umową sposobu spłaty. Postanow ie
nie to jednakże nie ma zastosow a
nia do tych dłużników, k tórzy  me 
zgł-osójr sw ych zobowiązań w  usta
lonym terminie do 30. września 
1924.

W u n m  zjozdu
przedstawicieli miast małopalsMcfi we Lwowie.
W skutek wypadków wojennych, 

uległy również silnym wstrząśnie- 
nicm tak majątkowym jak gospodar 
czym niemal wszystkie miasta kre
sowe najbardziej nieszczęściem woj
ny nawiedzone, które nie tylko ugi
nają się po dzień dzisiejszy pod 
brzemieniem długów, ale i teraz nie 
są w  możności opłacić z własnego 
gospodarstwa i z własnych zaso
bów urzędników ii .służby miejskiej, 
a terrcsamem podołać tw ardym  obo
wiązkom nałożonym  na zarządy ko
munalne przez Państwo. Istnieje 
wprawdzie ogólne zrzeszenie w szy
stkich rnjast małopolskich z centra
lą w  W arszawie, które raz do roku 
ściąga na walny zjazd wszystkich 
członków do jednego z większycn 
centrów wojewódzkich, a zarazem

prowadzi owocną walkę z Rządem 
Rzeczypospolitej o lepsze jutro dla 
m iast w  Polsce, jednakowoż mając 
siedzibę główną poza Małopolską i 
patrząc pod nieodpowiednim kątem 
widzenia nie jest w stanie być do- 
orym lekarzem dla najbardziej w 
Folsce okaleczałych miast kreso
wych. Nie ulega najmniejszej kwe
stii, że Rząd pragnąc mieć w  mia
stach należytą podporę w  przepro
wadzeniu swoich reform i ulepszeń 
społecznych, musi w miarę możności 
w szelkiemi silami dopomagać, inte
resom majątkowym miast, jednako- 
v/oż pomoc ta jest stanowczo za ma
łą i nie stoi w żadnym stosunku do 
żądań, jakie się w zamian za to sta
wia miastom. Ostatrim? czasy za
akceptował Rząd projekt ściągania

'UNO „LEW**. HziS, « H  IZ fcm. nieẑ yl;!? ssnsac. dramat w 6 0 ,
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aktor E . W ln k e r s t e in .  — W spaniałe zdjęcia morskie. — Doskonała
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podatku gruntowego oraz domowo- 
klasowego przez zarządy miejskie i 
wiejskie, a nawet nakazano w szyst
kim sporządzenie tabel dla w ym ia
ru państwowego podatku od nieru
chomości a w zamian zato zaofia
rowano w-spaniałomyslnie władzom 
miejskim i wiejskim odszkodowanie 
w  wysokości aż do 3% od ściągniętej 
sumy należności podatkowych. Zda- 
waćby snę mogło, że -kwota uzyska
na z tego tytułu przyniesie miastom 
i Woioni kolosalne zyski i uzdrowi w 
zupełności zrujnowane finanse nie
mal wszystkich związków sam orzą
dowych w  Państwie. Niestety, kto 
głębiej wniknie w  istotę tej palącej 
Kwestii i z ołówkiem w ręku obli
czy w  swojej komunie z jednej stro
ny kwotę wpływów z podatków 
gruntowych, a z drugiej sb o n y  w y
datki połączone z ogromem nowych 
ciężarów i zobowiązań, jakie KS na 
barki miast i wsi spycha, ten szyb
ko i dobrze zorientuje się, że nale
żałoby absolutnie podwyższyć u- 
dzial procentowy miast w ściąganiu 
podatku gruntowego i domowo-kla- 
sowego, a zarazem  poczynić cafy 
szereg koncesji natury finansowej, 
celem unarodowienia krytycznych 
stosunków m ajątkowych w m ia
stach i umożliwienia należytej spra
wności w  wykonywaniu ważnych i 
ciężkich świadczeń na rzecz P ań
stwa.

Byłoby rzeczą konieczną i w ska 
zaną, aby celem omówienia całego 
szeregu żywotnych i piękących 
spraw  natury  finansowej i gospodar
czej oraz należytego sprecyzowam a 
żądąń z tytułu świadczeń na rzecz 
Państw a, urządzić w dniu 8. w rześ
nia b. r. w  malej sali M agistratu we 
Lwowie o godzi-nile 10-tej rano wal
ny zjazd delegatów wszystkich 
miast.

Oczekmę od wszystkich zarzą
dów miejskich odpowiednich wnios- 
ków celem doprowadzenia zainicjo- 
nowańej spraw y do końca.

Inż. Antoni Ilollender
komisarz rząd. m iasta Tyśmienicy.

m i  n i w " "

uunuittil
(Korespondencja w łasra ,.Gazety Porannej'/*

W arszawa. 8. sierpnia.
W y uczestnicy obrony Lwowa i 

Kresów Wschodnich pamiętacie do
brze tę postać. Spok-cdnj, rozważny 
i odw ażny lotnik W ładysław  Toruń 
imponował swą zimną krw ią i by
s trą  obserwacją towarzyszom  brom.

P ierw sze dni obrony Lwowa 
zasta ły  go już w pełnej pracy na 
lY/uwskiem .otnisku. Należał do gar
stki śmiałych pilotów, którzy ffa 
ruinach dawnego lotniska austria
ckiego. rozpoczęli pracę o-koło uży
cia .samolotów w obronie polskości 
liw owa. W śród najtrudniejszych 
warunków, wśród nieustannyoh 
walk szli prosto do celu, dając ze 
znoju sw ej pracy podwaliny lotni- 
stw u polskiemu. Dziwny zaiste tra- 
gbam. Z trzech najlepszych i naj
serdeczniejszych przyjaciół ostatni 
zamknął oczy pułkownik Tonuń, a 
dwaj jego • owa rzysze kapitan Ba- 
Styr i major Stec zginęli straszliwą 
śmiercią pod gruzami swoich apara
tów.

—- Lotnik nie umiera niadv w

łóżku — m awiał często pułkownik 
Toruń, me wierząc wta-le, zeby 
lotnik mógł inaczej zginąć, jak tylko 
w przestw orzach i na swoim stalo
wym  rumaku. Pułkownik Toruń 
wychodził ze w szystkich najtrud
niejszych lotów, a naw et w ypad
ków cnło i boz szwanku. -Podczas 
wojny światowej pełniąc służbę w 
m arynarce i latając na hydropla- 
nacb, przelatyw ał codziennie niemal 
Adriatyk, drwiąc sobie z wszelkich 
mebezpieczeństw. 'Raz, gdy w sku
tek defektu m otoru musiał iądować 
z liydrop-lanem na środku Adrjaty- 
ku, jeden z krążowników podchw y
cił już w  -ostatniej chwili jego sygna
ły  radiotelegraficzne z wołaniem o 
pomoc i szczęśliwie go ocalił.

A później, gdy zaczęły się te  o- 
kropne walki o Lw ów  i kresy, 
•dzielny lotnik codziennie po kilka 
razy  w ylatyw ał z  lotniska lwow
skiego na front bojowy, a ogniem 
karabinu maszynowego i bombami 
rzucantm i w  k-ofumny atakujące 
nieprzyjaciół, szerzył popłoch i za
m ieszanie, współdziałając z piecho

tą  i jazdą w obronie zagrożonych 
Pizycji.

Dziwna była moc spokoju i rów 
nowagi u tego oficera.. W szak pa
miętamy jeszcze dokładnie ten cię- 
szowem. Lotnik włoski, pułkownik 
iżki w ypadek sam olotowy pod' R'ze- 
Toruń i jeden z dziennikarzy, w 
drodze z Krakowa do Lwowa wlsklu- 
tek zepsucia się motoru na w ysoko
ści 1.500 m etrów , zmuszeni -byli lą
dow ać w  medogodlnem miejscu. 
Aparat rozbił się całkowicie, a 
wszyiscy odnieśli ciężkie rany . I tym 
razem pułkownik Toruń wy szedł 
z w ypadku szczęśliwie, jakkolwiek 
leczyć się musiał pi zez kilka mie
sięcy.

Przeszedłszy ciężką służbę bo
jową, śp. Toruń na stanowisku do
w ódcy w arsta tów  lotniczych w Ra- 
kowicach pod Krakowem, a ostat
nio w W arszaw ie oddał lotnictwu 
wielkie usługi, ciesząc się zawianiem 
władz przełożonych. I nic nie wskia- 

.zywało, że jego -tak owocna i obfita 
w wielkie plany i nadzieje służba 
dozna nagle nieoczekiwanej zapory, 
^ ize d  kilkunastu dniami pułkownik 
Toruń usiłował u siebie w  dintnu 
na Żoliborzu naprawić w nocy św ia
tło elektryczne, które zgasło w sku
tek t. zw. ..krótkiego spięcia’*. W

ciemnościach potknął się na s try 
chu, i upadając uderzył się w  brzuch 
i zemdlał. Dopiero w kilka dni póź
niej stw ierdzono silne uszkodzenia 
w ew nętrzne i krwiotok. Operacja 
nie przyniosła ratunku i rozpoczął 
się powolny -zanik sił żyw otnych.

Lecz jeszcze nie koniec *teljf 
smutnej tragedji.

W  krótkim  czasie po -operacji puł
kownika Torupia przywieziono do 
tego samego szpitala jego młodą 
żonę spodziewającą się rychłego 
rozwiązania. I choć zaledwie -mury 
dzieliły żonę i męża, ukryw ano s ta 
rannie przed nimi wzajemnie w szy
stko to, co mogło pogorszyć stan  
dwóch, a w łaściw ie ' tirzech istot. 
W  przeddzień zgonu ŚP- Toruń u- 
cało-wał serdecznie swego kilku
dniowego zdrowego i tęgiego syna 
trzykrotnie, po raz  p ierw szy i... o- 
statni.

Zamknął oczy, pozostawiając po 
sobie jaknajlepszą pamięć. Miejsce 
jego wiecznego spoczynku winno 
być na cm entarzu Obrońców Lwo
wa, z którego wyszedł' i k tóry bro
nił tak owocnie.

Cześć pamięci zasłużonego o- 
brońcy Lw ow a i K resów  W schod
nich I St. Zacharlasiewięz.



Nr. 7153 ,,GAZETA PORANNA" Lwów, dńia 13. sierpnia 1924. Sir. 5

Z życia Ntmego i&rku
Nowy Jork w  sierpniu.

Amerykanie iri«ra sobie z dumą 
powiedzieć, że główna ulica Nowe
go Jorku nie ma sobie równej w 
świecie. Tam bowiem bije serce A- 
meryki, a bodaj że całego globu, — 
gdyż jest to siedziba amerykańskiej 
finansjery.

Gdziekolwiek ispojrzysz, uderza 
cie bezprzykładna obfitość w szy  J- 
kiego, co jest do życia potrzebne 0 -  
to kilka charakreiystycznyeh przy
kładów:

Jedwab odgrywa w *\meryce ro
lę naszego barch*nu, nie widzisz też 
przeto kobiecej nóżki inaczej, jak w 
jedwabnych pończoszkach. W  sa
mym New-Yorku sprzedaje się ich, 
(t. zn. pończoszek) więcej, niż w  ca
łej Francji! Co w naszych sklepach 
spożywczych nazywam y „delikate- 
scm“ tutaj nagromadzone jest w szę
dzie w iiościach mniej więcej takich, 
jak u nas -  kartofle i kosztuje też 
tyle, co u nas się płaci za tę roślinę, 
odkrytą przez Drakego. Albo np. o- 
woce.

W  pierwszorzędnych hotelach i 
jadtodamiach, ba, nawet w domach 
największych bogaczy europejskich 
daremniebyś szukał tak cudownych 
owoców, jakie tu widzisz w każdym 

^.sklepiku" i za które zapłacisz prost 
* im eszn e  ceny. Co ci zaś najbardziej 

rzuca się w  oczy, to niewiarogudue 
masy mięsa, w  jakie to miasto obfi
tuje. Śmiało twierdzić można, że w y 
rzuconcini z wielkich restauracji no
wojorskich „resztkami" możnaby 

w yżyw ić całe miasta europejskie. 
Bardzo ciekawy, bo wysoce charak
terystyczny szczegół: w  wystawach 
sklepów, nowojorskich (i to mietylko 
specjalnych) zastanowią cię istne 
góry — rękawiczek gumowych dla 
pań. Do czegóż się one potrzebne? 
Do wdziewania przy sprzątaniu! U 
nas w składzie takim dostaje się tył 
ko rzeczy, wchodzące w  zakres che ; 
mji. tu zaś taka drogeria jest czemś ' 
jedynem w  swoich rodzaju, bo łączy ! 
w sobie; pokój do śniadań, magazyn ; 
mód. cygar i tytoniu, skład m ateria
łów piśmiennych sprzętów  domo- 
w yth  itp.

Niesłychana mnogość sklepów i 
obfitość towarów w r.ich nagrom a
dzonych iie  tłumaczy się jednak 
bynajmniej tylko olbrzymią liczbą 
mieszkańców New-Yorku. Giganty
czna produkcja i siła pieniężna Ame
ryki wynika bowiem przedeiwszyst- 
kiem z bezprzykładnie wysoko roz
winiętej konsumcji. Nie znaczy to, 
by w stolicy Stanów Zjednoczonych 
nie było wcale rędzy. D tnie je ona i 
tutaj, tuż obok niebywałego bogać- 
tv;a i przesytu. Ale o ile tylko ktoś 
zarabia, staje stę zarazem i konsu- 
meidem w stopniu na naiszej półkuli 
nieznanym.

W łaściwością domów, zastana
wiająca Europejczyka, przedewszy- 
stkiem jest, iż bez wyjątku noszą 
piętno jednego i tego samego „sche
matu". Każde piętro, to jakby ulioa 
wielkiego miasta europejskiego, na 
której znajdujemy zawsze następu
jący „porządek" kantorów , czyli „of- 
licet; banki, tow arzystw o asekura
cyjne, dentysta, adwokat, skład w ę
gla, Muro dzienników, jubiler, owo
carnia, biuro telegrafu, skład cygar.

A w szystkie zewnętrznie są do 
siebie poaobne: szybv ze szkła mle
cznego i czarny napis firmy.

Godzina dwunasta w  Południe. 
Dostajesz zawrotu głowy. Bo oto, te

domy będące malemi miastami za
czynają w ysypyw ać z siebie — lu
dzi śpieszących na drugie śniadanie 
do barów" lub do t. zw. „city" klu
bów Te ostatnie są specjalnością 
prawdziwie amerykańską, znajdują
cą się przeważnie na najwyższem 
piętrze wielkich domów handlowych 
i są właściwie tylko wielkiemi poko
jami do śniadań.

Mrowisko „śniadaniowe" jest a- 
toli niczeni wobec tego, jakie ujrzysz 
o godz. 5 po południu, o Której to 
godzinie kończy się w New-Yorku 
praca dzienna, istna w ędrów ka lu
dów przedstawia się w tedy zdumio
nym oczom europejczyka.

W szystko pędzi dosłownie na ko
lej podmiejską, jakby gnane przez 
rozszalały orkan,'torując sobie i bez 
przykładną brutalnością drogę, bez 
względu nawet na — kobietę, która, 
jak wiadomo w  Ameryce szczególną 
otoczona jest czcią, gdyż o tej po
rze „prawo" płci nadobnej jest za
wieszone.

W  tern istnem morzu ludzi, „ska
łą", o którą się fale rozbijają, jest

„połicman", odznaczający się ner
wami ze stali. Jak autom at wydaje 
cn swoje rozkazy a jeślil to nie po
maga, „wkracza" spokojnie, bez sło
wa i zawsze ze skutkiem.

Amerykanin bowiem, ten wielki 
republikanin, musi, słuchać, a czyni 
to nie z respekiu dla w ładzy lecz — 
uia pracy. Skoro utrzymani-; porząd 
ku publicznego jest „business1* (inte
res) policjanta, nie należy mu psuć 
interesu. Ale bo też inaczej życie na 
ulicach New-Yorku byłoby absolut
nie niemożliwe.

Pozna w tobie tu każdy natych
m iast „nowicjusza", gdyż trzeba 

się dopiero nauczyć — chodzenia u- 
licą nowojorską na której grozi ci na 
każdym kroku niechybną śmierć.

Chodzenie polega tu na umiejęt- 
nem pędzeniu i zatrzym ywaniu się 
na przemian, wedle wskazówek po- 
licmarów. Rzekłbyś, że to jakieś 
„telegrafowanie" nogami, kreska, 
kropka, kreska, kropka itd. U tylko 
tym sposobem dostaniesz się moż
liwie szybko i bez wypadku tam do
kąd dążysz.

Z ziemi stanisławowskiej.
S ta n is ła w ó w , 11. sierpnia.

S am ob ójstw o w  restauracji. P rz e d  
k ilkom a dniami w esz ła  do re s tau ra c j i  
F le is ch e ra  p rz y  ul. S ien k iew icza  1. ja 
k a ś  pani i k a z a w s z y  sobie p o d a ć  obiad, 
i i r a d t a  za s to łem . W  chwili  g d y  Fiei- 
sc l ie r  uda ł  się  do kuchni, by  z am ó w ić '  
zupę, n ieznajom a p o r w a ła  l e ż ą c y  przc-d 
nią n.óż i p o d e rż n ę /a  sob ie  ga rd ło .  W  
stan ie  g ro ź n y m  o d w iez io n o  ją d o  szpi
tala  p o w szech n . ,  gdzie  okazało , się, że 
m azywa się K a ta r z y n a  W ie rzb ic k a  i jest 
zoauą , .kfe):i ą a t ą
ki w y ja s t f ł ,  że  usi łowanie sa m o b ó js tw o  
m a  z a  t ło  c h o ro b ę  u m y s ło w ą ,  n a  k tó rą  
od p e w n eg o  czasu  żona  j eg o 'c ie rp i .

S k o ń czy ło  s ię  na strachu. U bieg łeg o  
tygodnia  oko ło  godz. 12 w  n o c y  t rzech  
b a n d y tó w  u z bro jonych  w  k a ra b in y  
w d a r ło  się d o  m ieszkan ia  J a k ó b a  Ki.tiia 
w  I c .dwikówce ad  B u rsz ty n .  P r z y ł o 
ż y w s z y  p rz e ra ż o n y m  m iesz k ań c o m  k a 
ra b in y  do  p .ersi .  zażądali  p ien iędzy ,  a  
g d y  ci o św iadczy l i ,  że  żadne j  go tów ki

nie posiadają,  b a n d y c i  rozpoczęli  poszu 
k iw a n ia  na  w ła sn ą  rękę .  W ó w c z a s  Kirn- 
mel k o r z y s ta ją c  Z chw ilow ej  n ieuw agi 
b a n d y tó w  p o czą ł  uc iekać ,  co  tak  n a .  
p a s tuśków  p rzeraz i ło ,  że p o rz u c iw sz y  
ro z p o c z ę ty  rab u n ek ,  zbiegli w  popłochu. 
S k o ń c z y ło  się n a  s t r a c h u  i kilku s iń 
cach, niemniej jed n a k  sam  fak t  jes i  g ro 
ź n y  i w  z w iąz k u  z co raz  bardzie j  m n o 
żący m i sie i ap adam i r a b u n k o w y m i  na 
su w a  p o w a ż n e  o b a w y  co  do  b e zp iec z eń 
s tw a  p u b ib zn e g o .

S traszn e  skutkr W*-'
wisi Sarn,ki dolne pow. R o h a ty n ,  zn a 
laz ł  g o sp o d a rz  H nat  Dow lian  n a  poin 
g ra n a t  $ cm. p o c h o d zą cy  p ew n ie  z c z a 
só w  wojny. C h c ąc  go z  pola sw e g o  u- 
sunąć .  c h w y c i ł  go. w obie ręce  ! z r o z 
m ac h em  rzuc i ł  na pobliski gościniec. 
G r a n a t  e k sp lo d o w a ł ,  w s k u te k  czego  
Diuwhan i d w ie  k o b 'e ty  znadu jące  s1e 
w pobliżu zostali  na  m iejscu zabici , ż o 
na  z aś  jego i p a ro b ek  c iężko  ranni.

Sprawa honorowa
o cześć b. ccsirza Karola.

TRZY EKSCELENCJE ALSTRO-WĘGIERSKIE WYZWAŁY NA PO
JEDYNEK B. EKSCELENCJĘ KRÓLEWSKO-PRUSKA.

W  ostatnich dniach bezrobotny 
św iatek byłych ekscelencji państw 
centralnych przeżył nielada jaką 
sensację. ‘Komunikat o sensacji przy
słali do prasy wliedeńskieti sami 
,ifcie równicy byłej austro-węgier- 
skiej siły zbrojnej11. Te nieliczne 
dzienniki w iedeńskie, ktpre wiciąż 
festzeze uprawiają habsburską no- 
staglję, komunikat opublikował do
słowni®.

Komunikat stwierdzał, że „Jego 
ekscelencja 'królewsko-ipruski mini
ste r wojny i generał airtylen.li a. 
D. dr. von Stein11 w książce, za ty 
tułowanej „Przeżycia i uw agi'1 na
pisał na str. 107: „Złe języki utrzy
mują nawet, że cesarz Karol nie od
czuwał odrazy do zagranicznych 
pieniędzy".

W obec1 powyższego i praw do
podobnie z uwagi ha? to, ze zbrod
nia zniewagi ' byłego mafestatu ani 
w  kodeksie republiki niemieckiej, ani

w kodeksie republiki austriackie1) 
przewidziana nie jest, na specjalna 
uroczystą naradę zebrali się pano 
wie. których komunikat kierowni
ków byłej siły zbrojnej wymienia 
■jak następuję: „lich Ekscelencje pa
nowie: Feldm arszałek baron von 
Krobatin, c. k. m inister wojny a. D-, 
generał-pułkownik bai on von Geor- 
g,i, c. k. minister obrony kratowe! a.. 
D„ generał mfanterj' baron Sizur- 
may, królewsfco-węgierski minister 
obrony krajowej a. D„ feldmarsza- 
łek-lejtnant baron Gaaipp von Btr- 
kens-tetten, c. k. minister .obrony kra 
jowej a. D - generał-pułkownik ba
ron R.Ołth von Limanowa-Leipapow, 
prezes austriackiego związku ofice
rów i feldimarszałek-lejtnant barom 
Luka chich de Sam ar ja, prezes k ra
jowego związku oficerów".

Panow ie ci wydelegowali do 
Berlina „pana genenał-maSora a. D. 
Antoniego barona Lehara" w tym

celu, aby „w związku z wyżej wy- 
m'ienionem zdaniem o spoczywają
cym w Bogu Jego .Cesarskiej Mości 
Cesarzu i Królu Karolu, zawartem  w  
książce pana generała artylerii ba
rona dra von Steina, zażądali od 
autora książki wyjaśnienia ewentu
alnie satysfakcji".

Były krolewsiko-pruisłki ekscelen
cja wziął bardzo do serca honorową 
misję general-maijoira a. L). Lehara, 
zw ołał natychm iast w stolicy- Eber
ta „nadzwyczajną generalską hono
rowa rade" niemieckiego związku 
oficerów i w  następstwie orzeczenia 
tej rady panowie generał inf,antcrji 
a. D. vcn Kulił, generał-leitnant a. 
D. Nostitz i ge.nerał-lejtnant a. D- 
Moowes w dniu 24. .czerwca 1924 
roku doręczyli panu Lebarowi o- 
świadczeriie, w którem  :p. von Stein 
tłumaczy, że przez wyrażenie „złe 
języki" w swej książce chciał po
wiedzieć, że oskarżenie dotyczące 
braku wstrętu b. cesarza Karola do 
zagranicznych pieniędzy odrzuca on 
jako fałszywa, że po dok ł a dnem o- 
beorrie przeczytaniu swej własnej 
książki uwaiża, iż powinien był w y
razić się jaśniej, że uważa oskarże
nie za oszczerstwo, że żałuje, że 
odnośny ustęp w nowem wydaniu 
poprawi, że upoważnia dio zrobienia 
publicznego użytku z niniejszego 
swego oświadczenia itd.

W szystko to podpisane było. 
„von Stein, królewsko-pruski gene
rał artylerii a. D i minister wofny 
a. D.“ oraz kontrasjygnowane: ,-Li- 
vius Borotha de Trsztemcza. króle- 
w Jkso-węgierski generał-tnajor re- 
żgrwy", oraz „Robert Pohl, puiko- 
wnjk rezerw y".

C. k. ekscelencje uznały wobec 
tego, że „sprawa dla pana gemerał- 
majora barona Lehaira i jogtp 
sdkich mocodwcóiw jest w  zadowal- 
niający sposób iz:ałaitv iona" i że 
cześć byłego cesarza' Karola uwa
żać należy za uratowaną.

Ujęcie merderef 
ś. p. Menela.

(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów, 10. sierpnia.

Dzisiejszy „Kurjer Stanisławow
ski" tlbnosli na) podstawie otrzym a
nej pryw atnie z Kałusza wiadomo
ści, że władzom bezpieczeństwa u- 
dało się schwytać jednego ze spraw
ców napadu na dwór w Medyni i 
zamordowania śp. T-Jdęiisza Menela. 
Jest to stelmach zamordowanego. 
Bliższych szczegółów ujęcia m or
dercy ma razie bmok.

Drugiego spraw cy jeszcze nie 
schwytano, lecz wobec ujęcia głó
wnego, jaik się zdaje, spraw cy mor
derczego napadu, schwytanie iiego 
nie będzie już p-zedstaw ioło trud
ności.

G i e ł d a .
Lwów. II. sierpnia.

Ruch na giełdzie nadal ożywiony 
przy kursach wysokich. W  mekoto- 
wanych Gazy Jaworzno zwyżko

w ały około 2UC punktów Gazy o* 
siągnęły 2J75, Jaworzno (25) 29 
(drobe) ?2. Pomniejsze akcje utrzy
mały się na wysokości ostatnich no
towań Lignoza osiągnęła kurs 30. —.

W  akcjach bankowych znaczną 
zw yżkę osiągnęła akcJe Banku hipo-

/
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fecznego również Banku przem ysło
wego by.ty silliejyze.

Arbitrażowe bardzo silnie zw yż
kowały Browary doszły do 13.15, 
Chotlorów 9 (po giełdzie) 9 .to) Chy
bie 14, Zieleniewski 16.

W szystkie inne akcje w żywytn 
obrocie zyskały kilkanaście do kil
kadziesiąt punktów.

Dewizy nadal bardzo poszukiwa
ne podrożały — Zurych doszedł do 
99 25.

Tendencja nadal wybitnie zwyż
kowa. Usposobienie bardzo ożywio
ne.

Giełda zbożow a.
Pszen ica  k ra to w a  73/74 cx  1923 cd 

23- 24. ż y to  m ałopolsk ie  68/69 ex  1923 
13- -14. żyu i  ni.ilcool-slkie no wego- zbioru 
13.50— 14 30, Jęczm ień :  m ałopolski b r o 
w a rn ian y  12 —13. icczinicń m ałopo l
sk i  p a s te w n y  iu .T i— 11. ow ies  m a ło p o l 
ski 44.-!.' e s  1923 13.50- 14.50.

Ceu.y ic.aniiic.iii vię w z ło ty ch  z a  100 
kg. bez poda tku  sp o ż y w c ze g o ,  miejsce  
s tac ia  załadow an ia .

DALSZA HAUSSA NA G EŁDZIE 
W A SZA W t Ki Ej.

W arszawa, 11 sierpnia.
Akcyjna giełda w ykazyw ała dziś 

w dalszym ciągu silną tendencjo

Odczyt Prezm W\\m 
m Lwowie.

We czwartek, 14 bnt, o god?. 
8 w.ecz. odbędzie się W alne zeb;a- 
nie członków w Kole P, S. L.
, Piast" we L w w .e  w sali Małc- 
f^ sk it-g o  Tow. P o in czeg o  (ni. 
M,LęK'ewjcza 26). Na zer-raniu tdfif 
" vgłosi odczyt Prezes W mcentyr 
W tos ra  temat: „Jak p accw ać dla
0 ństwa i l u d u ? 1. N ieczionsow  e 
mogą otrzymać zap-oszenla w Se- 
fcrztarjacie P. S. L. „i iasi " ,  u!. 
Syksluska 5S a, oraz w Mało,.. 
Tow. Rdnieze.T.

TEA TR  W IEL K I:
P o n ied z ia łek  „Świecznćkg (gość. w y 

s tę p  Solskiej.)
W to r e k  „ C z a ro w n ic a "  (gość. w y s tę p  

Solskiej) .
Ś ro d a  „K ug larz" ,  sz tu k a  utopijna w 

3 akt.  J a s t r z ę b ie c  Z alew sk iego ,  p re m ie 
ra  (gość .  w y s tę p  Solskiej) .

C z w a r t e k  „ K u g la rz"  (gość. w y s tę p  
Solskiej) .

♦
Teatr Maty z pow odu częśc io w eg o  

remontu sceny  i w idow ni do 18. sierp
nia będzie n ieczynny.

CYRK A. KORNACKI. Codziennie  
wielk i  n i i ę d z j r a r o d c w y  turniej w alk  za- 
pa śn iczy ch  o .m is trzos tw o P o l s k ;
1 o n a g ro d ę  5.000 z łotych. Dź.iś we 
wtore-k 12 bm. w a łcz ą :  MARKO S W A - 
TINA szarripion Ju g o s ław j i  i szam pion  
F.uropy ROLAND. D ruga  p a ra :  szampion 
Szw ec j i  M O R T O N  z s z a m p o n e m  n o w o 
p rz y b y ły m  z Ł o tw y  GR1KISF.M. £961

W ystaw a  w Db>e rękodzielnicze). W
m iesiącu  wrzcśiTu z dniem 5. zostanie  o- 
t w a r t ą  w y s t a w a  p ra c  uczni j» w y s t a w a  
gazów a w sa lach  Izby  rękodzieln iczej  
p r z y  ul. Kc.ściełnei 1 S. r a n i ły  p rz e m y -  
s ło w e  m ogą  ró w n ież  w y s ta w ia ć  ekspo
n a ty ,  jednak  w y łą cz n ie  pochodzen ia  r o 
dzimego. B liższych informacji udziela 
S e k r e ta r j a t  Izby  do dtii'a 31. s :e rpn ia  
b. r.

T erm inow a dostaw a bagażu .  Do M.
K. Ż. n a p ły w a ją  skarg i ,  że  b a g aż  p a s a 
ż e r ó w  w y s y ła n ?  iesl zc slucifL nadania  
1 p rz e ład u n k u  częs to  z oipóż-menieni, 
w s k u te k  czeg o  p a sa ż e r  po p rzy b y c iu  na 
s tac je  d o ce lo w ą  niema m ożności  o d e 
b ra n ia  za ra z  bagażu  i z m u s j f f iy  jest r.ań 
oc-zcktwać i po p a rę  r a z y  z w r a c a ć  się 

, n a  s tację,  zan im  bagaż  o t r z y m a  i ró w -

’ zwyżkową. Starachowice. Żyrardów, 
Modrzęjów, Ostrowiec Węgieł i Cu
kier zyskały na kursie znacznie.

Na giełdzie dewizowej v dal
szym ciągu zwyżka walut europej
skich a w szczególności Londynu i 
Zurychu. Tendencja d la’ de wiz i  ak 
cji mocną,

Obroty pozagiełd ow e
Wczoraj tendencja chwiejna lekko 

zniżkowa Obiót ożywiony.
Dolary amtr. 5 201/, do 5 21; 

dolary kanadyjskie 494*4 do 4 95; 
koronv czeskie 0* 15J/a do 0 l 5 3/4, 
leje 0’02 do 0 021,a; franki łranc. 
0*27*, do 0 28; franki szwajcar. 
0-94 do 0*9.5; funty szlerl. 22 60 
ao 22 70 Kubie a 503 i a 100 
za ICO tys. 390 zł. do 400 zl  
drob.te za sto tys. 180 do i TO zi 
N emieckie t; s. sta:e za lGl) tys 
16 do 18 zł.

Złoto: 20 kor. 21 80 d i 21 93, 
20 frank. 20 70 do 20 93, 20 maik. 
23 90 do 24 03; 10 rubi. 1-5 90 do 
26 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0 40 ’/* do 0*41; 
5 kor. ausfr. 2*08 do 2 10; florenc 
3 04 do 105; ruble 1*72 do 1*75; 
kop e.ki za rubel 0 6 7 —0*68.

nież  c o ra z  m nożą  się  w y p a d łe ,  że  b a 
gaż  p r z y b y w a  u sz k o d z o n y  lub ok radz io  
ny. W o b e c  tego  w y d a ła  D y re k c ja  kolei 
p ań s tw ,  w e  L w o w ie  n as tęp u jąc e  z a r z ą 
dzen ie:  B a g aż  p a s a ż e r ó w  zasadniczo- po 
winien, b y ć  w y s y ła n y  ty m  W c i ą ł e m ,  n a  
k tó ry  zo s ta ł  p r z y ję ty  i k tó ry m  jedzie 
p a sa że r  i ty m ż e  pociąg iem  wzgl.  odp o 
w iednio  s k o m u n ik o w a n y m  powinien  
p r z y b y w a ć  do stacj i  docelow ej.  O d s tę p 
s tw a  'm o g ą  być  d o p u sz c za n e  ty lko  w 
razie koiu tcżriości  z a t r z y m a n ia  bagażu  
na  stacji w celu s tw ie rd ze n ia  z a u w a ż o 
nych  w n.im u szkodzeń  lub b raku .  W  ra 
zie b ra k u  mieisca  w wago-nie b a g a ż o 
w y m  niem ożności  dodan ia  do  pocLgiu 
d rug iego  w agonu ,  n a le ży  W y « ’.ż:1vm  ra 
zie d a w a ć  p i e rw sz e ń s tw o  b a g a ż o w i  pa 
saż e rsk ie m u  p rzed  p rz e sy łk a m i  nadz,wy
c zy n e m : .

W YPADKI.
(i) Haude! bydłem  i nierogacizną u-

p r a w *  nie m ając  n a  to koncesji  i nic 
p łac ąc  p o d a tk ó w  Fl.i-a-sz S ta rk .  A re sz to 
w a n y  w Rzeźn i  nuejskie i  dla b ra k u  do- 
k unie u! ów.

(t) Nowa. l is tę  grzeszn ików  z e s ta 
w iły  w c zo ra j  o rg a n a  U rzędu  d o  walki 
z l ichwą. Są tam  rzeźn icy : L eopold  P a 
w łow sk i,  pi. Unji B rzesk ie j.  W . B u r z y ń 
ski, Brane. C hm ielow ski,  G ró d e c k a  75, 
W ilhe lm  T cd l .  pi. Halicki, Antwuii P od-  
wiński,  pl. Halicki. A!. S trze leck i ,  pi. 
l i p  B rzesk ie j.  Br. P ien iew icz ,  pl. Hali
cki. M a u r y c y  Sa tz .  P o d le w sk ie g o  7, AJ. 
L ech o w ieck a .  pl. Halicki, M ar ia  H a n d z 
lik. r»i. IJujii Brzesk ie j.  Fel iks  Kilttler, pl. 
Unji Brzesk ie j.  Al. H. Bubimstei-n. K ę t 
rz y ń sk ieg o  21. St.  K oziarsk i  pl. A k a d e 
micki (n iep o p ra w n y  kilka ra z y  k a ra n y )  
i Emilja  H ry ćk o .  S e r b s k a  14. P o n ad to  
piekarze: S  r n e d l a n d e r  i L. Lelmiei,  o- 
ba.i w R ynku .

(t) Dwa p sy  bez kagańca rzuciły  się  
na posterun kow ego. P ę d e .  pe łn iącego 
służb?  p rz y  ul. Konopnickiej i zmusiły  
go do  użycia  w o bron ie  w ła sn e j  b a g n e 
tu. k tó ry m  psy  z o s ta ły  nfleco p o k a leczo 
ne.

(t) Za k ra d z ież  row eru Je rz e m u  Hlc- 
chowi,  z sm .  p rz y  ul. Na B łon ie  4 a r e s z 
to w an o  robo tn ika  k o le jo w e g o  A leksan
d ra  M a lw ljnw sk iego ,  zam . p rz y  ul. Su- 
dow nick ie j  27. <

(t) Ze strachu w y trzeźw ia ł pan  Jan
P ie tru ś .  w łaśc ic ie l  realnośc i  p r z y  u!. 
B e rn a rd a  G o ldm ana  5. N o cy  w c z o r a j 
szej.  w r a c a ią c  pod p i ły  d o  domu p r z ®  
ulicę P u n a .  n a tk n ą ł  się na żo łn ierza  
pe łn iącego  w a r t e  pod m ag a zy n a m i  W oj
sk o w eg o  z ak ład u  g o sp o d a rczeg o ,  z k t ó 
ry m  w p r / ł  s tępie  pijanej iry tacj i  ro z 
począł d y sk u s ję .  Ż n lm erz .  nie m o g ąc  so 
bie dać  z  nim r a d y .  w y strze lił raz w

p o w ie trz e .  W y t r z e ź w i a ły  pan  P ie tru ś  
poszed ł  na  s k a i g ę  na  żo łn ie rza  na  Ins
pekcję  policyjną

W pisy do S zk o ły  P o łożn ych  we
L w o w ie  (p rz y  ul. P i j a ró w  4) o d będą  
siię o'd I. do 5. p aźd z ie rn ik a  br. K a n 
d y d a tk i  w inny  się zgłosić osobiśc ie  ze  
św ia d e c tw e m  pi z y n a łe ż n o śd l  m o ra ln o 
ści, z d ro w ia  i szczepienia ,  tudz ież  z m e 
t r y k ą  ch rz tu  w zględn ie  u rodzen ia  e-  
weurtualnie ślubu. W aru n k iem  p rz y ję c ia  
conajm niej  u k ończona  sz k o ła  lu d o w a  i 
w iek  od 20 do 40 lat.

D yrekcja S zk o ły  P ołożnych .

DW OJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH  
STARUSZKÓW , k tó r z y  po 28 la tach  

'p o b y tu  z a g ia n ic a  zostali  s t a m tą d  Saso 
o b c o k ra jo w c y  w y g n a n i  i znaleźli się tu 
nagle bez dachu  n ad  g ło w ą  i bez  g ro 
sza  — apeluje tą  d ro g ą  do s e rc  litości, 
w y e h  z p ro śb ą  o w sparc ie .  Datki pod 
,,Dw oje  s t a r u s z k ó w "  prlfclmuie Adm i
n is t rac ja  „G aze ty  P oiannej" , ul. P o d 
w ale  3

Z c a łe j P o lski.
Z w iązek  redaktorów  niem ieckich w  

Po lsce .  Z aw ią za ł  się w W a r s z a w ie  
w y łączn ie  z a w o d o w y m  i g o sp o d a rcz y m  
Z w iązek  11'em leck ich  r e d a k to r ó w .  Z w ią 
zek  m a  c h a r a k te r  ap o l i ty cz n y  i s łuży  
in te resom  cz łonków .

D alsze sz c z e g ó ły  napadu koło  S p a ły . * 
N asz  k o re sp o n d e n t  w a r s z a w s k i  (Z) 1 
donosi n a m :  Ze S p a ły  do n o szą  n a s t ę 
pu jące  s z c z e g ó ły  zn an e g o  n a p ad u :  B a n 
dyci dokonali  n a p ad u  w nocy .  p rz y cz em  
zasypal i  s t rz a ła m i  podróżnych ,  z k t ó 
r y c h ” jed en  zosyat zab i ty ,  k i lka  osób  
r a n n y ch .  P o śc ig  z a rz ą d z o n o  b e z p o ś re d 
nio. W  o b ław ie  w z ię ła  udz ia ł  o p rócz  po- 
Hcji w o je w ó d z tw a  w a rsz a w sk ie g o ,  poli
cja łódzka  i policja p o w ia tu  o p o c zy ń 
skiego. HoszLjRwania  w  dzień i w  nocy 
w lasach,  j ed n a k że  akcja  n a p o ty k a  na 
t r u d n c ś ą ł  g d v ż  ludność  m ie jsco w a  po 
m ag a  u k r y w a ją c y m  się o p r y s z k o n ,  b o 
jąc  się  ich, b ądź  t e ż  częśc io w o  z w d z ię 
czności  za to. że n a p ad a l i  ty lk o  na  z a 
m o ż n y c h  ku p có w .  S twierdżcuio ,  że, d w a j  
b a n d y c i . . k tó rz y  by-! i sp ra w c am i  n apadu ,  
są  uciekin ieram i z więzienia  w  P r z e m y 
ślu. N o w y  k o m e n d a n t  policji pow ia tu  
r a w s k ie g o  p. S tas ińsk i  objął u r z ę d o w a 
nie po sw-cćm poprzedniku .  kćórv  me 
w y k a p a ł  żad n y c h  kwalif ikacji.  W  tej 
chwili  u tw o r z o n y  zo s ta ł  w  odległości 4 
k itu . od S p a ły  n o w y  p o s te ru n ek  policji, 
z ao p a t r z o n y  jest  w e  wszelkie-, środki  
techn iczne,  o raz  p rzy d z ie lo n o  mu konną  
pchcię  i ro w e rzy s tó w '.

(C l)  Zfęć zabił te ścia  siekierą. 50-let- 
ni Iw an  Parobii .  g o sp o d a rz  w  Lisich 
J a m a c h  ko ło  L u b a c z o w a ,  w r ó c :ł oneg-  
da.j w  n ocy  pi jany do dom u i bez  p r z y 
c z y n y  n a p ad ł  na  śp iąca  żonę  1 zaczą ł  ją 
ldć. W  o bron ie  m atk i  s t a n ę ła  có rka .  
Mar.ia. m ie sz k a ją ca  w Iz /  m ężem  J a 
nem  G ołęb iow sk im  i dwopgiem dzneci w  
fe.iże chacie .  R oz juszony  Iw a n  rzucił  się 
na  có fkc .  W s z y s c y  z c h a ty  uciekli,  po
zo s ta ł  ty lk o  z dz ieckiem  na ręku  zięć 
Jan  G r łę U o w s k i .  S t a r y  P a ro b i i  u c h w y 
ci! s iek iero  i z k rz y k ie m  sk ie ro w a ł  się 
ku 'G o łęb iow sk iem u.  Ten w y r w a w s z y  
s ’ekie#ę z rak  Parob i ia .  z s  cl a f mu 4 cio
sy  w g łow ę .  P a ro b i i  runął  na ziemie i 
w f rzv  godz iny  późnie) d o k o ń c zy ł  żvcia.  * 
G ołęb iow sk i  d o b ro w o ln ie  od d a ł  się w 
r ęce  podicji.

- ■ C

Ze sportu.
B ieg  okrężn y  I. K. C, w  K rakowie.
K ra k ó w ,  11. s ierpnia .  (Tel. G. P.)  

W c z o ra j  od b y t  się trzeci  b ieg  o k rę żn y  
„ I lu s t ro w an e g o  K ur ie ra  -C odziennego"  o 
p u h a r  s r e b rn y .  Do biegu  zap isa ło  się 84 
z aw o d n ik ó w ,  s ta n ę ło  z a ś  61. P u n k tu a l 
nie o godz. 10 n a  d a n y  znak  przez  s t a r 
t e r a  ruszy l i  z a w o d n ic y  ł a w ą  jw-pry V 
dzani jirzez o d d z ia ły  c y k lis tó w  i m o to 
rz y s tó w .  Do in e iy  p r z y b y ł  p ie rw sz y  
S ta n is ła w  Ziffe** (Tow . sp o r t .  W is ła ) .  2) 
Barau. AUchał (Sek c ja  sport ,  ko ła  młódź, 
aikiad. w W'ie!iczce). 3) Przyituła F r a n 
ciszek (29 pp. s t rz e lcó w ) .  4) K aw a  F r a n 
c iszek (Klub spor t .  C zarn i  w e  L w o w ie ) .
5) D ąb ro w sk i  H en ry k  (C ra :co v u )  (i) He
ski W ia d y s l a w  (AZS. L w ó w ) ,  7) M o ty 
ka1 Zdzis ław  (SN TT . Z akopane) .  8) P a 
nicz S te fan ,  (T ow . gmin. Sokół  Bogfl! - 
ce na Górn .  Ś ląsku .  9) D o b rzań sk i  (T ow  

i s p p r t  W is ła ) ,  10) Ję c z n y k  M ar jan  (Klub

sport .  Sosnow iec) .  Z w y c ię z c a  Ziffer c-  
t r z y m a t  s i e b r n y  pu h a r  w ędrf fw ny  
i z lo ty  żeton p a m ią tk o w y .  N a s tę p n y ch  
9-cm o t r z y m a ło  s re b rn e  ż e to n y  pamiąt- 
k o w e .  Publicznośc i  by ło  b a rd z o  duża-.?,.

4=
Z aw ody w piikę  w  W iedniu,

W iedeń, 11. s ierpnia.  (Teł. G. P.)  
Z a w o d y  w piłkę nożną  R apid  p rzec iw  
O s tn ia rk  8:1 (4:1). Adinira  p rz ec iw  W. 
A. C. 5:1 (0 :0), S ło r a j i  p rzec iw  W a c k e r  
1:0 ( 1 :0 ).

 o------

Śmierć „iiastpy Liszta".
Lwów, 12 sierpaki.

Jak już donieśliśmy zmarł Fe^ru- 
celo Busoni, sławi*' pianista i kom
pozytor wioski, — kapelmlst-z, pe
dagog i publicysta, przeżywszy iat 
58.

Busoni był jedną z najwybitniej
szych postaci współczesnego świata 
artystycznego Europy <— a cecho• 
wały go: w .szechsir^.te uzdolnienia 
muzyczne, oraz idealizm twórczy.

W stąpił na widownię muzyczną, 
mając lat 16, jako już dojrzały a r
tysta, a gra jego wzbudzała nieby
wały entuzjazm. — „W grze Buso- 
niego byfo to „je nesaiis quoi!“ — po 
wiada Gliński — nie poddające się 
analizie teoretycznej a przekonywa
jące i porywające w sali koncerto
wej, co cechuje grę artystów  praw 
dziwie wielkich. — Kolosalny rozpęi^ 
tej gry, żywiołowa siła, olśniewają
ca gra odcieni, precezyjność techni
ki — w szystko to usprawiedliwiało 
tytuł „następcy Liszta", jaki tow a
rzyszy! Busoniemu niemal od zara
nia jego kariery".

Po kilkunastu występach Buw.ri 
był już znanym w całej Europie i zo
stał zamianowany członkiem hono
rowym akademji bolońskiej.- mając 
lat 20 był już profesorem wyższego 
kursu w Heisingiorsie, następnie w 
Moskwie i w  Bostonie, pocz,em 
przez dłuższy czas przebywał w 
Bet linie i w  Wiedniu.

Sława lego jako pianisty doszła 
do zenitu w r. 189-1. _  Mimo tych 
jednak nadzwyczajnych tryumfów, 
porzucił ■ działalność odtwórczą, w 
której był prawdziwym genjuszem, 
—- oddalił się od publiczności i od e- 
straci koncertowych — i poświęcił z 
idealizmu pracy kompozytorskiej, 
— spokrewniajac się tą tragedją z 
Leonardem da Vinei. — Napisai’:
, Rapsodję indyjską", dwa kw artety 
smyczkowe, dwie sonaty skizypco- 
we, dwie suity na orkiestrę, koncert 
fortepianowy, koncert skrzypcowy, 
poemat symfoniczny: Pojoklas Tocli 
te r“ etc. — W ydał także we wfas- 
aiem opracowaniu utw ory organowe 
Bacha na fortepian i ogłosił: „Eut- 
wurf einer neuen Aesthetiik der Ton- 
kunst", na czele którego położył 
znaniienrfc słowo: ..Uch wili das Un- 
bekannte!" — YV szkicu tym ii|‘!iio 
jest oryginalnych twierdzeń, które 
w yw ołały burzę w konserw atyw
nych obozach muzycznych. — Pod 
koniec życia 13usoni niektóre z nich 
odwołał, w  artykule swym p. t.: ■— 
„Jungę klassizitat" oraz napisai list 
otw arty przeciw współczesnemu 

modernizmowi, muzycznemu, potę
piając w nim wszystkie objawy po- 
i tępu w muzyce

Busoni uchodził za świetnego 
znawcę stylów. Jego kadencje do 
koncertów  Mozarta. Beethovena i 
Brahmsa nie mają sobie równych (a 
wiadoma *t rzeczą, jak trudno jest 
wniknąć w ducha autora ;ziłuki — 
by napisać dobrą kadencję) nato
miast o wartości jego oryginalnych 
kompozycji były podzielone zdania.

■ f t  -

i — ------------------------:------------------------------

K i i O I f l l l t U .
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O siij p t®  Ciiiii-Ksrleiio^lieiB u Polsce.
„Jasłem z ducJa literatury polslue “.

Ostatni raz ba if Józef Conra i 
iv Polsce w roku 1914, rzed sa
mym wybuchem wojn/ eutboej- 
sUej. Wybrał się był właśni,- 
z Ai^iji z synem na dłuższy pobyt 
do o,c :yzny, gay w Krakowie za
siał go wybuch wcjny. — Miar 
głośny plsaiz jechać wówczas do 
rp. R eti.ige o » , do G oszcty pod 
O.cowem, lecz ppnieważ g anica 
pod Michałowcam została zam
kniętą przez Austrjaków — pozo
stał tedy w Krakowie, poczem czas 
pewien zabawił w Zakopanem, a 
wreszcie przez W.eden wrócił do 
Anglii. Aus rjacy przepuścili go 
grzecznie do Lohdyńu.

Miałem wtedy możność — pisze 
p. J. M. Pj W .“ — możność po
znania w „Grand-Hotelu" w Kra
kowie przypadkowo tak głośnego  
w Europie i Ameryce Jó efa Con
rada, mówienia z nim i przekona- 
n a  s:e że wbrew tw erdzeniu nie
którymi jakoby Conrad „nic wspól
nego nie miał z polskością ani 
z literatuią polską" — czuł się b:i 
nietylko Polakiem, ale nawet ide
owy pęd swej tw orc.o ici wiązał 
z 1 teraturą naszą.

Conrad — właściwie Konrad 
KorzćńiOu ski — był zbyt rasowo- 
polską postacią, iżby mógł się ła
two zasymilować nawet w oceanie 
życia rasy angio-sask:ej. Z eździł 
wszystkie moi za świata, wszystkie 
tądy — a jednak czuł się P. laki;m, 
miał sentyment polski, kochał pol
skość. Fakt to niezbity i wielce 
i wielce wymowny.

Dwa lata temu ukazała się w 
Warszawie w Terszowana praca 
p A. Słonimskiego p. t. .Rozmowa 
Josepha „e S etanem" (t j. niby 
rozmowa Conrada z Żeromskim 
w Zakopanem), w Jctórej autor 
przypisuje Conradowi kosmopoli
tyczną duszę, nieczułą na sentyment 
prochów ojców i ojczystej ziem i.. 
Ani krzty niema w tern prawdy. 
Otóż właśnie, mimo, fe  znał Con- 
lad ś.viat ca ły  — był Polaki m 
w duszy.

Pamiętam, że gay mówiliśmy 
ó literaturze polskiej — Conrad 
z entuzjazmem rzeki: „Dla mi ie
twórczość Mickiewicza i Słowac
kiego —  jest wszystkiem. Catym 
pietyzmem otaczam naszą wielką 
poezję. Jestem z ducha literatury 
polskiej! Konradem nazwała mię 
matka w epoce „Dziadów* Mic
kiewicza !...

3a, chciał nawet coś przełóż ć

z języka polskiego na ang’elskij: 
„by spłacić diug wdzięczności 
wobec swej ojczyzny", jak się wy
rażał. Prawda, że byłaby .o lepsza 
propaganda ud dzisiejszej M- S. 
Z-owej... Doradzałem mu wtedy 
powieść „Gody życia1* Dygasiń
skiego, lub „F.ros i Psyche*1 Żu
ławskiego. Barćzkj był bowiem  
skłonny do przełożenia jakiejś rze
czy dramatycznej. Niestety, nie było 
mu co więcej doradzić. Niestety! 
Prowincjonalizm naszej twórc ości 
scenicznej nie wiele mógłby nam 
przynieść zaszerytu w Landynie, 
a skompromitować mógłby tłóma- 
cza. Bardzo się inte e .ował Conrad 
twórczością Żeromskiego, którego 
następnie poznał osobiście w Za
kopanem. Na nowszą 1 :eratuię 
polską znał mało — i n c dziwne
go: Oderwany był latarni od Pohki

Twierdze lie, jakeby był o o- 
jęt y dla Polski również upada, 
gdy się zanotuje, że napisał nawet 
nowelę osnutą na tle niedoli emi
granta polskiego chłopa, pt. , Janko 
Górni i “. W yszła po polsku we 
Lwowie lat temu 15, nakładem To
warzystwa Nauczycieli. Mai je w 
niej krwawy los reprezenia.ta 
naszej biedoty, rzuconego co 
Anglji. Rzecz io pok ewna w on e 
Sienkiewi- zowskiemu utworowi, 
„Ża Chlebem1*..Mocno czarna, pe
symistyczna...

Z żalem mówił Conrad o okrop
nych przekładach Sienk ewicza na 
angl' Iski, co oczywiście, jako w el i 
st>lista, pisarz ten boleśnie od.zu- 
v/ać musiał.

. Podczas wojny napisał cały 
szereg szkiców omawiających 
ś. i a vę polską, W szły c ne yy to
mie „Notes on ) le and letters**. 
Przyczyniły się też n emało do 
spopularyzowania w śiód  „nieczu- 
łej“ Anglji sprawy polskiej.

Conrad nie był bynajmniej cia
snym nacjonalistą polsk m. Napewno 
rasi endecy hurra-patr ąci i prze
śladow cy kresów nie byliby z niego 
zadowoleni... Znał dobrze ten skrom
ny człowiek nasżj cie.żkie wady: 
leni rwo ducha, brak demokralyz- 
mu, pyszałkowatość i z lekką ironją 
mówił o tych rzeczach — a e mi
mo wszystko, wierzył, źe jest w 
ujanmionym narodzie polskim
zdrowie, które pizemo^że te cho
roby. Pewno tkw lo w  rim prze
konanie co w Wyspiańskim, że: 
„ino trzeba zechcieć chcieć**...

winien zai
Na zjadzie  iym ustalony będzie plan akcji sabotażowej.

Pogranicze sów., 11. sierpnia.
Z Moskwy dunóśzą: Na koniec 

sierpnia zapowiedziano zwołanie do 
Moskwy zjazdu kierowników i or
ganizatorów akcji sabotażowej, —  
prowadzonej przez komunistów w  
ostatnim czasie na szeroką skalą, 
szczególnie na terenie państw, są
siadujących z Rusią saw. Zjazd ten, 
który — rzecz jasna — ó’dlb*$ft ać się 
będzie, ściśle konspiracyjnie, ma o- 
mówjć wyniki dotychczasowej dzia
łalności, oraz określić i zatwierdzić 
pian przyszłej akcji „Kominternu’’ 
ua polu sabotażu.

MALOWANE NÓŻKI.

t
Jak  tw ierdzą w  kołach wtajem

niczonych, plan ten został opraco
w any wedle dyrektyw  wyższych 
organów  partyjnych, a  obejmować 
ma zniszczenie na obszarze zwali 
czapych ,państw jak największej ilo
ści mostów kolejowych, organizacje 
strajków w fabrykach i innych 
przedsiębiorstwach o znaczeniu 
wojskowem, wreszcie zniszczenie 
warsztatów j narzędzi powietrznej 
oraz chemicznej obrony tych kra
jów. Równocześnie plan ten prze
widuje konieczność zw rócenia saczt 
gólńei uwagi na spraw ę organ&o-

K a p r y s y  m o d y  najsilniej w y b u ja ły  w  
S ta n a c h  Zj. O to  w idz im y ,  jak m is s  Glo
ria Swamsom, a r ty s tk a  f i lmowa, w p r o 
w a d z a  n o w ą  m o d ę  m a lo w a n y c h  nóżek .  
Spec ja l is ta  m a la rz  japoński p r z y  p o m o 
c y  deHktftnego bedKelkla ozd ab ia  nóżki 
miss  s w a n s b n  w y tw o r n e m i  deseniami,  
k tó re  po zw o lą  urocze j  diivie w y s tę p o 
w a ć  bez  p o ń czo szek  i budz ić  furorę.

wania „komjaczeiek1* („gniazd ko
munistycznych*’) w  rejonach z roz
winiętym przemysłem metalurgicz
ni m oraz w zagłębiach węglowych. 
Utrzymują również, że  cala ta go
rączkowa „praca przygotowawcza” 
znajduje się w związku z przewidy
wanym przez kierujące koła sówje- 
ćkie nadejściem w najbliższej już 
przyszłości „wielkich i nagłych zda
rzeń*’ p Pgrommej doniosłości...

O konieczności „przygotowania 
się do wielkich zdarzeń" mówił 
również Trocki; nawołując młodych 
oficerów do tychlego Oraz dokład
nego zapoznania się z obcymi języ
kami. „Języki te — jak między in 
iłem i podkreślił Trocki — są bronią 
i to bronią nie małej wagi, nikt bo
wiem nie może wiedzieć, jak się u- 
kształtują stosunki Europy już w 
najbliższej przyszłości”...

Równocześnie dokonano na ca
łym tetenie pańśtwa sow. maso
wych aresztowań osób, nodejrza- 
nycn c szpiegostwo wojskowe na 
izecz państw sąsiednich. Gdy na
w et czerezw y u ajce  nie uda się ze
brać dowodów „winy** posądzonego 
o szpiegostwo, to zaaresztow ane o- 
soby oskarżone zostają o — znajo
mość >ub (.podtrzymywanie*’ stosun
ków z agentami obcych państw. 
Tak nip. W Żytomierzu aresztow ane 
kilka osób poct zarzutem „Utrzymy
wania kontaktu z agentami polskich 
panów”. Go prawda, to sform atow a
nie oskarżenia Jest eo najmniej — 
nic o.łkiem  zrozumiałe, a w  świecie 
prawniczym  stanowić będzie zupeł
ne „novmm‘\  wedle jednak kodeksu 
sowieckiego niewątpliwie w y sta r
czy, aby postaw ić oskarżonych „pod
stienku”.

-— o -

Dział ekonomiczny.
JARMARK CHM IELARSKl.

(Teiefone*n od n a szeg o  ko resp .)

W arszaw a, 11 sie rpnia .  (Z) B ank  
G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  postamown 
p o n rz eć  tzw .  „ ja r m a r k  chm ie la rsk i“ , k tó  
ry odbędzie  s ię  w paźdz ie rn iku .  O rg an i 
zac ja  „ ja rm a rk u  chmielarskiego** znaj
duje się  w  rę k a c h  w a r s z a w s k ie j  g iełdy  
to w a ro w e j .  B a n k  udzieli lokalu  i zn acz 
n y c h  zaliczelk na  chmiel.  Ze s t ro n y  Ban 
k u  zaimuje  się  o rg a n iz ac ją  d y r .  R o sz 
k ow sk i. ------

OGŁOSZENIA.

Posady i prace

B U R O  NIEMCZYNOW SKIEJ, L w ów ,
piać  A kadem ick i  3, te lefon 13<K, po le 
ca  w sze lk ie  s ity  nauczycie lsk ie  _ P o l 
ki. F r a n c i * ' .  Niemki, bony, pielęg
niarki,  s łużbę  w szy s tk icn  zaw o d ó w .

5960-3

PO SA D Y  d o z o rcy  domu poszukuje  b e z 
dz ie tne  m a łż eń s tw o .  Z głoszen ia  _ do 
A dministracji  pod „Dozorca**. 3952

BUCHALTER - B1LANS1STA z p ier-
w szo rz ęd n e m i  św ia d e c tw a m i  i re fe ren  
cjami, b y ły  r e fe re n t  działu  t o w a r o 
w ego  P a ń s tw .  Zakł. Naft.  poszukuje  
posady. Zgłosz.  do Admin. pod J. D.

5832-2

RUTYNOW ANA s te n o ty p ls tk a  polsko- 
niem iecka ze s te n o g ra t ją  polską,  z p ra  
ktykr. w ko respondenc j i .  buchalter i i  
i rach u n k o w o śc i  w  p o w a ż n y c h  fir
m ach  poszukuje  odpowiednie j  posady  
od zaraz .  Zgłoszenia  pod „ P r a c o w i 
tość'* do Administracji .  5935-3

^ Mieszkania, lokale, sklepy

STUDENTKA m e d y c y n y  poszukuje  po
koju p rz y  rodzin ie  Z głoszen ia  Haas ,  
G ró d e k  Jag ie l lońsk i  Pasiek i .  5947

DW AJ UCZNIOW IE lub dw ie  panienki 
z o b y w a te lsk ieg o  dom u znajdą  um ie
szczen ie  w ra z  z c a lem  u t rzy m an iem  
p rz y  b ezdz ie tne j  rodzimie w y ż sz e g o  

u rz ęd n ik a  adm in is t racy jn eg o .  For tep i  m, 
ko m io r t .  Zgłoszenia-  L w ó w ,  ulica Ma
rii Konopnickiej 14, li. p ię t ro  d rzw i  
nr.  8. 5913-3

| |  Kupno, sprzedaż zaniźtna’
ii

DOM NOW Y W OLNY dla p r z e m y s ło w 
ca, o b sz e rn y  w a rsz ta t ,  ga raż ,  p o d w ó 
r z e / s p r z e d a m .  BiUk, K a sz te lań sk a  3.

____________________ 5921-2

NOW A KAMIENICA (c en tru m ) z kom - 
fo i tcm ,  w ięcej  w o lnych  ub  fcicji dc 
sprzeaamia.  Z g łoszen ia  poc „Gosiw- 
d a r z ”  dc  -Biuia o g ło szeń  Buchst.-.ba, 
L eg io n ó w  21. 5948-5

FORTEPIAN, Pia.tunoi Fiarmonje  kitpię i 
z a ra z .  P a ń s k a  Hanak, 596,-3

FORTEPIANY, Pian ina .  F ish a rm o n ie  • w 
ró ż n y ch  cenach ,  g w a ra n c ja  za iak lść .
sp rz ed a  P a ń sk a  21 Hanak 59:.io 5

GRAMOFON do Sprzedania.  W iadom ość  
ul. Ż ó łk ie w sk a  11 u d o z o rcy  domu.

I Zgubiono, znaleziono 1
UNIEW AŻNIA SIĘ sk ra d z io n e  dokti- 

m en ta ,  a  to :  Ś w ia d e c tw o  dojrzałości,  
m e t r y k a  o ra z  leg i ty m ac ję  n iauczyce l-  

sKą na n azw isk o  W ła d y s ł a w y  K oro s len -  
skiej w S a m b o rze .  5950

, 5955-3

I Rozmaito 1
Ostrzeżenie!

P o w ie d z ie b ś m y  się, że  n iek tó re  f ir
m y  spi z eda ją  p o s t a w y  w a lc o w e  p o d o 
bne  b u d o w ą  do ta k o w y c h  f i rm y  Biihler 
jako  o ryg ina lne  Biihlera.  o św ia d c za m y ,  
źe p r a w o  s p r z e d a ż y  orygin aln ych  n a 
sz y c h  p o s ta w ó w  w a lc o w y c h ,  m ają  je
dynie  f irm y:

F a b r y k a  m a szy n  m ły ń sk ich  M. Ka
narek, Sp. z ogr.  por,,  K ra k ó w ,  ul. 
S z e w s k a  9 L w ó w ,  S ło w a c k ie g o  16 o-az  
Inż. Ufnowiski, W a r s z a w a .

BRACIA BUHLER, Fabryka m aszyn  
m łyńskich U zw ii. Szw aicaria . 5953-2
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PRACOW NIA SUKIEN DAM SKICd Ro
zalii B ourdon,  L w ó w .  R u tow sk iegn  8, 
sp rzed a je  w szelk ie  foriny. na żądan ie  
ia s t ry g u je  o ra z  Kurs k ro ją  i szyc ia .

 ----------------  5630-2
--------------------------------------------
PASY brzuszne, rupturowe, m aciczne, 

suspensoHai, p rezerw a ty w y , cońrrzo. 
chy gum ow e na żylaki, opaski m en
struacyjne, pesary rocma te, hegary, 
gąbki, strzyk aw k i zap ob iegaw cze  dla 
pań itd. ty lko STANSSEAW  BARAN  
L w ó w , Akadem icka 26. 5260-30

l i to ja ły  BlelttrotochR cz.
motory, dynamomaszyny najłaniej
u firmy B ern ard  f- nser, Kopernika 17.

Tel. Nr. I 008. 5803

ReKawrzk wełnianec
pedwójne i pojedyncze, męskie, 

luiuskie 1 uziecinnc. również

j P o i t ^ . ^ ę l a y
„POLecIwabne** i „Flor' c ien k ie  

pole :ą
F abryka p ończoc : i ręk aw icz ek

8, ZYLBERMANA
jSuwal.U, Kcś;iMs-z i |I5.

Egzystuje od roku. -- Przrd- 
sfawi i;!.' poszukiwani. 59 (i

PfiSCOWHia MEOTICZEB
Stefana Kowalskiego
Lwów, u!. Senaiorstca l. ♦.

wykonuje wszelkie zamówienia 
wchodzące w zak es mechaniczno- 
ślusaiski, tak we Lwowie jak i na 
prowincji, Naprawa s kawek po
żarnych i pomp wszelkiego rodzaju 
oraz wodociągów i t. d. Przepro
wadza ujęcie źródeł dia gmin 

i miast. 5842

Z Sopaiń Honcepnu 
Glesihep i StariifHKu

r a M e p s i y

>11191101
p o  cenach natań,zvch,  dos arcza

T 8 D E B S Z M E  i S-ko
Lwów, ChD7pzwa 18, ptfM 8-33.

N a  ż : d a n i s  k r edy t  w e d ł u g  n n i K w  
. s p ł a t a  n a  r a  y. 5 9 3 >

M. LEWICKI P O L E C A :  K aw ę,  herbatę,  
czek o lad ę ,  k a k a o ,  ryż  
k o n s e r w y ,  k o m y o t y ,  wina ,  
k o n ia k  francuski ,  l i k :ery.  
B U F E T  OBFICIE I WZ.J-  
R O W O  Z A O P A T R Z O N Y ,  
K U C H N IA  W E  W Ł  ASNYM  

ZARZĄDZIE.
T e l .  N r . 16 13. 5 8 1 5

mim  RUBLOWY
BA N K U  ZSEKŁAN S. A.
W e  L w o w i e ,  U1. Kopernika I. 4 Telefon 156 i 832. 
W  K a t o w i c a c h ,  ul. Jarą I. 14. Telefon 1210.

Ob awrzy zastępstwo na W s c h o d n i ą  R S z i ło p o ia k ę  
koncernu węglowe, o ,,G H E SC H E (C Spółka Akcyjna na Gór
nym Śląsku, sprzedaj: w ęgel ten we wszystkich sortymentach, 
uznany ogólnie dh sw j aycl jności kalorycznej a?a n a j l e p 
s z y ,  iak w wag nowy h iioścłach jakoleż dęta,licznych i z do
stawą przed do r.

Na żądu.ń' udziela k r e d y t u  w e k s l o w e g o ,  a także 
odda e węgiel na spłaty w 6 i więcej pz  t c c h  n . i e s e ę c z -  
n y ch >  Dia iru tytuc.i, zakładów przemysłowych, kooperatyw  
i odsprzedawców przy stałych do lawach w ęks ych ilości 
s y e c j a ł n e  w a r u n k i  i o p u s t y  c e n n i k o w e  do os - 
bnego umówienia. 5.95

Młyńskie urządzenia1
ROLINDUSTRIA S. A., Lwów, Fredry S

Firmy S E C K ,  BRESDEN.wyłączna
zastępstwo

Targ ogólny połączony ’ź Targiem  

Technicznym i Budowlanym

od 31. sierpnia  
do 6. w rześnia 1924
Karty legitymacyjne z uprawnieniem  

do zniżek wizowych i kolejowych 

wydaje z grzeczności Kancelarja 

główna Aleksandra Lew ickiego  
Lwów, pl. Marjacki 10. 5954

Dr. Stanisław Lewicki
WKnilriirW ordynuje jak zwykle

p0m „pod Trabką“.
" 5466

Millil npi,
wupno, papę, prasy c!o dachówek — pól ca 
„ P I L O T - * ,  L w ó  w ,  si t u r c r j o  4 .  58 JO

•NAJWIĘKSZY MAGAZYN GRAMOFO
NÓW oraz największy w  bór naj
nowszych płyt, jak: „14* INĘ?, .T U -  
TEnK AM EN*, ,.BANANY" etc. u firmy

S m m ę r g i i lc k
5 !•'-> , T  A G I K L L O Ń S K A  1 7 .

P r z e t a r g
i i  M t i f n j  piBbril wejsliuiti j i i "

VI K F £ ! l< f M f ie  5945

ogłoszony je s t  w „Yo ti to rza“ 
Nr. 175 z dnia 1 sierpnia, 
oraz w „Polsce Zbr jnt-y N . 
2 3 z dnia 31 lipca. 1 z_ł.

KI " ‘; Inż. Sap, Kraków
p p ł k .  m. p

z n a k u

€ ® W M K
d j j . ę i a  s r j c j  r m j d a j r t & ś f l  

nmlaószą ro użyciu 
a  n fjB m oczesrue n a j e ż ą ,

p o # |
MARKA JMtiNZA
znujduje sio* we Lwowie t wf k o  pr-jcy 
ul, Jag le  lań ^ k ie j  I. 15. (.ifci k pla 
n u  S m u l k  |  Ż u d n ' j  f l i  iak we Lwi • 
wie, juk i r.a prowincii  nie posiada. \Y\-' 
konnje ruboiy w jn k r e l  f o o g r a f i  w c h o 
dząc • jak n a js l  ranniej i jakriaj : .ut:k'iia 'nia  .
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IESEHUjEIE
j  w  o m  
Fi FDHlitOEJ

KAPELUSZE SKÓRZANE
ostatniej w od y  d la  pan. panienek * ,m ec i  

w  w ie lk im  tw>borze
w s k ł a d n i c y

R U D O L F A  N ę iH t t E L T A
p l .  B l ) a n a c ' < >  8 - 554

Ogłoszenie.
l. fflsfzyny ralricze „Case":

Z. Udział 74,6 T kapitału

Z masy upadłościowej są do nabycia w drodze tiobroy.olne!
licytacji:
4 traktory, 4 pługi. 4 brony, młeckarnia* 
oraz części zapasow e  na oLolo
5 3 t r a k t o r ó w .  W szystko leży w Po
znaniu.
Towarzystwa Akcyjirgo „ r a 5ir ;H a  
Naczyń Em alj&wanfch“  w Ge-
iarlowicach powiat Rybnicki — Górny 
Ś rsk. Natychmiastowe usiąpienia Rady 
Nadzorczej zanewnione.

przy Rynku nr. 8 (Tom VIII ka.ta 305) 
Zgłoszenia — tyjko piśmienne w listach poleconych —  rr^ y j*  

muje n ż e j  podpisany do 28. sierpnia r. b 
Z a rz ą fc s  m asy upad łoścm wej Emila De Ryss

STANISŁAW LATAN0WIGZ,
z a o r z y s ię ź o n y  rew izor k siąg ,

5925 Po^nairc, ul. Sew- M ieiżyńskiesft 4.

i t nt

Ceny OtiŁOSZFŃ; Za Wiersz 1 szpal- 11 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- || 
fcfych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; 90 j 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, 1 o- I 
ta i., dział ekonom. Ud.) 35 gr. na plti- ||

wszej strome 40 gr.; ni jedno sM ro n  II 
drobnych ogłoszeniach 6 gr . wi robty- 

j c f: kupno-sprzedaź 8 gr„ matrymoaiai- li 
| r>e korespondencja prywatne 10 gr, dla 1 
1 pe-szuku iącycfa pracy 4 er.; iedsr satm ||

strona w ogłoszeniach za tekstem 234 
zł. poł„ 1 cała strona w części teksto- 
vel •‘90 zl. poi., c « i  strona pod nagłó
wkiem 475 zł. pot. Ogłoszenia zamiej
scowe o 30 X drożej. — i  za-

|[ rrantezne o 50X droż-J. Za ogłoszą* 
ma w  miełsri zastrzeżonem. ogfoszsniA 

i! osobno stoiące i beż nume-u doUćzasft 
25%. Odpowiedzialności za termmo- 

II wy druk ogłoszeń nfe przyjmuje sff,

(0) @  N a ld ż y lo sc  p o c z to w ą  g 
(5) @  o p ła c o n o  ry c z a łte m . A

^ r p n i l l T l R r i ł j ł  m ie s ię c z n a  4  K. 2 5  gr. —  Ł d o s ta w ą  n i  m id js c j  luli p rze- ®  ($) 
I  w  1 1 LŁ I i i  C l  c l  h a .  Syj g p o c z to w ą  4  J .  5 0  gr, — Z a g r a n ic a  5  z ł  5 3  gr. —  ©  @

Z 'Siukaftii Polskiej pod zarząde u A- Kieł&usiewicza w e Lwowie. Odpowiedzialny redaktor; MARJANl MACLALpKL

16266538


